Nr. 39. 


Przedpłata wynosi 

We Lwowie: miesięcznie zł. 1-50, kwarta nie zł, 4'50, 
półrocznie zł, 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Graz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 

Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mio- 
sięeznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 


NRA WARREN AŻ w WZT er EE A CE TYAN 


co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie I zł. 10 et 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


wieczorem. 


otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 


nz w w = 


Polakożercy pruscy. 


Lwów d. 7. lutego. 


D. 4. bm. wywiązuła się w pruskiej 
Izbie posłów znowu eine Pol:ndebatte 
z powodu sprawy, na oko raczej techni- 
cznej, niż zasadniczej. Rząd przedłożył 
projekt ustawy o dwóch . paragrafach, 
stanowiacych, że komisya jeneralna dla 
majątków czynsgewych (rentowych, ti. 
rozprzeduż dóbr pomiędzy włościan) 
w Bydgoszczy ma być podzieloną i prócz 
bydgoskiej dla Prus Zachodnich, utwo- 
rzoną być ma osobna komisya jeneralna 
z siedziba w Królewcu dla Prus Wscho 
dnich, tudzież, że w razie potrzeby, w 
drodze rozporządzenia królewskiego, nie- 
które powiaty Prus Zachodnich mogą 
być przydzielone komisyi w Królewcu 
zasiadającej. Działalność wspomnianej 
komisy: jeneralnej, swego czasn według 
propozycyi rządowych bardzo przezornie 
określona, nie idzie w smak szowinistom 
pruskim, zwłaszcza wolno- konserwaty- 
wnym, głównie dla tego, że nie jest za- 
prawioną tą zaciekłością i zawiścią na- 
rodową, którą zabarwiona jest ustawa o 
komisy kolonizacyjnej z r. 1886, że mia- 
nowicie także włościan polskich do- 
puszczała do korzystania z ustawy 0 do- 
brach rentowych. 

Stąd się wywiązała dwa dai trwa- 
jąca dyskusya. Pierwszy przemawiał dep. 
br. Zedlitz (wolno-kons.): Należy zba- 
dać — mówił on — czy zwłaszcza w Po- 
znańskiem nie stworzone zanadto wiele 
drobnych włości rentowych na nieko- 
rzyść chłopskich zagród. Jonerulna ko- 
misya rości sobie prawo takżs do roz- 
strzygania o publicznych sprawach, utwo 
rzonych przez siebie włości „rentowych. 
Takie tłómaczenie ustawy jest pożało- 
wania godnem w interesie jednolitości 
administracyi krajowej. Należy potwier- 
dzić słuszność zapatrywania dep. Paa- 
schego, iż jenerulna komisya nie po- 
winna pracować przeciw koimisyi kolo- 
nizacyjnej. Komisya kolonizacyjna kolo- 
nizuje, komisya jeneralna  polonizuje. 
Komisya jrneralna powinna być tem 
ostrożniejszą, że Polacy przy pomocy 
banków całe siły wytężają, uby nasze 
wschodnie kresy coraz więcej koloniso- 
wać Polakami. (Oklaski na prawicy. Sy- 
kanie na ławach polskich). 

Dep. dr. Heydebrand (kons.) ró- 
wnież zaznaczył, iż jenerałna komisya 
w Bydgoszczy pomijała zanadto nie- 
miecko narodowe punkta widzenia. Choć- 
by ludność polską postępowała lojalnie, 
to jednak powinniśmy branić interesów 


i zny. i 
rei Hammerstein: Ze 


Minister bk. 1 
już poczyniono kroki, aby 
zak a E rozmiarach zacho- 


i ić, akich 1 
onek la i zbada się także, czy 
i w jakich rozmiarach należy zapobiedz 


i | a przej- 
tym niedomaganiom. Jeżeli mowca prz 

w sobie ustawę 0 łączeniu gruntów, 
natenczas przekona się, że podług tej 
ustawy postępowano także przy ustuwo- 


dawstwie o wło 


ściach rentowych. AA 


znaję także, że odnośnie „do stosnnku 
między komisy kolonizacyjną a komisya 
jeneralną zachodzą niedomagania; zba- 
damy, o ile będzie można je usunąć. 


Dep. Leon Czarliński: Niestety 
rząd okazał się przychylnym wobec ini- 
cyatywy prawicy. Dotychczas sądziłem, 
że jest objektywny. Wszystkie wywody 
o szerzeniu się polszczyzny są przecież 
tylko czezymi frazesami. Nie jesteśmy 
winni temu, iż rozpoczęto rozprawy nad 
Polakami, ale nie myślimy nudstawiać 
grzbietu, aby po nim bębniono wedle 
woli. Godziliśmy się na uzasadnienie 
projektu i chcieliśmy głosować za prze- 
kazaniem go komisyi, ale na prawicy 
zaprawia się każdą najzdrowszą myśl 
jadem i dlatego będziemy głosowali 
przeciwko odesłaniu projektu do komisyi. 
To nie my nie uważamy się za pruskich 
poddanych, lecz panowie z prawicy chcą 
nas usunąć z łączności pruskich podda- 
nych. Powiadają, że komisya jeneralna i 
komisya kolonizacyjna pracują przeciwko 
sobie. W takim razie logicznem byłoby 
znieść ustawę o kolonizacyi. I Polaków 
wezwano do walki o religię, obyczaj i 
porządek. Czy takie postępowanie w obec 
nas, ta niemoralna heca, zgadza się z o- 
byczajem i porządkiem? Widziałem już 
wielu polakożereów — wyjąwszy tę Izbę 
naturalnie — ale nie widziałem takiego, 
któryby był strawił choćby jednego Po- 
laka. (Wesołość). Czyż Polacy nie o- 
Świadczali kilkakrotnie, że uznają się za 
pruskich poddanych i chcą dochować 
przysięgi wierności? Kiedy w jakiemś 
piśmie wyczytałem, że chcą Polakom ogra- 
niczyć korzystanie z włości rentowych, 
pomyślałem sobie, czy też znajdą się 
ludzie dość bezczelni, aby zgodzić się 
na tak niemoralne życzenie ? Szanowny 
mowca następnie poruszył sprawę zwią- 
zku H. K. T. i oświadczył, iż swoim 
ziomkom będzie tylko radził, aby nie 
pozwolili się sprowadzić z drogi lojal- 
ności, wyrażając przekonanie, że raczej 
powiedzą z nim razem: Panie odpuść im, 
bo nie wiedzą, co czynią! — (Oklaski 
z ław polskich). 


Dep. Herrmann (centr.): W dzisiej- 
szych czasach rozkładu powinniśmy być 
tem zgodniejszymi. Wedle konstytucyi 
Są wszyscy mieszkańcy Prus, a zatem i 
Polacy równi w obliczu prawa. Narusza 
się atoli tę zasadę, rozgoryczając Pola- 
ków. Za pomocą gwałtu nie zgermani- 
zuje się Polaków! Może się osiągnie po- 
wodzenie mechaniczne, ale największe 
dobra, które człowieka czynią człowie- 
kiem, doznają ujmy. Ustawa o włościach 
rentowych ma przykuwać ludzi do ziemi. 
Z drugiej strony atoli, jakże postępuje 
się w obee Polaków? Zmierza się do 
tego, aby tułali się po świecie, przez co 
najłatwiej popadną w ręce socyalnej de- 
mokracyi. Taka praktyka sprzeciwia się 
zasadom prawdziwego konserwatyzmu. 


Dep. Tidemann z Babimostu (wol 
nok.): Nie rozumiem, dla czego Polacy 
tak się irytują na „związek HKT“. Han- 
nenmann, Kennemann, Tiedemann). Jest 
on przecież tylko naśladowaniem pol- 
skich stowarzyszeń, które istnieją od lat 


AL 


50; nie jest on politycznym, lecz eko- zwala, ponieważ chłop polski jest lepszy, hr. Limburg wydał wezaraj 
nomicznym związkiem, Ale naturalnie, od polskiego szlachcica i w tem miał ks. | Świadectwo ogółem bardzo dobre — | 
panowie Polacy sądzą, że nie mamy tych Bisma'k zupełną słuszność. To atoli nie|dodał, że mimo to, Polakom nie można 
samych praw, co oni! Z Polakami nielpowinno zachodzić, aby tam, gdzie ko-|dowierzać w przyszłości. Ależ pozostaw- 
mamy nie do czynienia, chcemy tylko! misya kolonizucyjna tworzy wieś nie-|my przyszłość Bogu! Mówmy o teraż- 
wspierać Niemców. O bojkotowaniu Po- miecką, komisya jeneralna tuż obok osie- | niejszości, a nie o przeszłości i przy- 
To się sprze-|szłości, Przedewszystkiem zaś nie o prze- 


laków nie może też być mowy, ponieważ 


Lwowie — Piąbk dna 8. Lutego 1895. 
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8 rano — dla prowincyi o godzinie 4% wieczorem. 
A A O ZE O EE 


EKSANDER VOCEL, 


dlała polskich osudników. 


ua to nie pozwalają same statuta związku.  eiwia interesowi państwa. 


Przypatrzcie się tylko bojkotowaniu Po- 
laków wobec każdego Niemca, który się 
przyznaje być Niemcem. Gdzież owa spra- 
wiedliwość, jakiej Polacy żądają od nas? 


Dep. dr. Mizerski: Nie my wywo- 
łaliśmy tę dyskusyę, lecz nasi przeci- 
wniey. Mamy atoli obowiązek bronić praw 
naszych. Komisya kolonizacyjua sprzeci- 
wia się konstytucyi pruskiej. Tego twier- 
dzenia nikt jeszcze nie zwalczył. Jeżeli 
się teraz Polaków chce wykluczyć od na- 
bywania włości rentowych, to sprzeciwia 
się to jeszeze więcej konstytucyi i usta- 
wom państwa. J-żeli wszyscy w Prusach 
są równi wobec prawa, to dlaczegoż bie- 
dni Polacy sami mają być ex lege? Czyż 
konstytucya jest tylko świstkiem papieru? 
Czyż już nie dosyć środków przeciwko 
nam ? Mamy twarde życie i nie tak ła- 
two stracimy ochotę do życia, żądamy 
atoli panstwowo - obywatelskiego równo- 
uprawnienia wraz z wszystkimi innymi. 

Dep. hr. Limburg z Stirum (kons.): 
Wzburzonego tonu nie wnieśliśmy do 
dyskusyi, wywody nasze były rzeczowe 
i opierały się na podstawie prawnej. 
Ubolewam nad tem, że panowie z cen- 
trum w tej sprawie stoją po stronie Po- 
laków. Przez to budzi się podejrzenie, 
jakoby ustawa była skierowana przeciw 
katoliekiej ludności polskiej. Tak bynaj- 
mniej nie jest i stanowczo protestujemy 
przeciwko mięszaniu tej sprawy do dys- 
kusyi. Nieprawdą też jest, iż chcemy 
zabronić Polakom osiedlania się; tak nie 
jest 1 można bardzo dobrze połączyć 
cele ustawy kolonizacyjnej z celami usta- 
wy o włościach rentowych. Praguiemy 
przedewszystkiem, aby pulsty robotnicy, 
których znamy jako bardzo dzielnych, 
mieli wszelkie ułatwienia w osiedlaniu 


Dep. dr. Sattler (nar. lib.) zwraca 
uwagę na zjazd Polaków we Lwowie i 
wywodzi, że mądrość polityczna nakazuje, 
aby się mieć na ostrożności wobec Po- 
laków. Polacy wnieśli ostrze do dyskusji. 
Jakiem prawem np. nazwał p, Czarliński 
związek HKT. „osławionym*? Związek 
ten jedynie idzie za chwalebnym przy- 
kładem Polaków, zmierza do celów eko- 
nomicznych, przyczem ma za sobą wszy- 
stkich Niemców całego kraju. Na osie- 
dlenie się polskich chłopów mowca po- 


Nazajutrz d. 5. bm. toczyła się dal- 
szą rozprawa. Dep. Ri 


Wszelako podnieść muszę, iż 
zaostrzono istniejące antagonizmy naro- 
dowościowe i na podżegawcze mowy się 
puszczono. Cóż bowiem ichmość z pra- 
+ cy zarzucają Polakom? Polacy uroczy - 
šuo oświadczyli, że świadomi są swojej 
pzzysięgi, i że jej stale dochowają; to 
pizecież należałoby się wystrzegać cią- 
głego niesłusznych oskarzeń podnosze- 
nia. Dalej powiedziano, że komisya ko- 
lonizacyjna popadłaby w konfikt z ko- 
misyą jeneralną; ależ przecie, moi pp., 
ua to są ministrowie, aby tego rodzaju 
starcia załatwiali. I jest to przecie poli- 


tyka potworna, chcieć Polaków wyklu-|0 


czać od kołonizacyi; p. minister powi- 
nienby złożyć oświadczenie, czy taki 
jest istotnie zamiar rządu. 


P. Czarlińskiemu zaś — dodaje p. 


ekert (wolno-| W 
myślny): Przedłożenie to jest czysto ma-|l'Śmy tu stanowczo, 
nipulacyjnem, i ja wraz z moimi towa-|rzeczy uznajemy | że dai 
rzyszami głosować za niem będziemy,| Prus uważamy. Ale nie daj 
całkiem |ry ! 
niewłaściwie przy tej sposobności znowu | bote, 


Rok XXXV. 


„GŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwowie 
Aministracya Gasery Narodowe ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adem Ciborowski) 
35 rve de Varenne Paris; we Wiedniu: Ilansen- 
rtainn à Vogler (Qtio Mass) Walischuasse 10 — 
E Mosse Beilerstadte 2, — A, Oppelik Grii- 
norgisse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehaljek 
Walizejle 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19- 
w Hamburgs: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawie: Reichman & Frendler. 

CENĄ OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajna za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct, Nadesiare za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głpsy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatne koresporndencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kerskpoucencyjąe dla drohnyct 
ogłosz 30 at, 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Polakom sprawczdanie do sejmu, z którego przy- 
taczamy główniejsze ustępy, raz ze 
względu na ważność przedmiotu, a po- 
wtore z uwagi na to, że zapatrywanie 
sej. owej komisyi budżetowej ściśle od- 
powiada tym poglądom, jakich Gazeta 
Narodowa od początku wobec projekto- 
wanego zaprowadzenia monopołu spi- 
rytasowego broni. 


szłości, de badanie jej z Pe 

i zało, że pruwo nie jest po i i 
W bog Raz A raz oae de Sprawozdania to zaznacza, że Galicya 

ż» istniejący stun|jako produkująca prawie połowę całej 
e się za obywateli|produkcyi spirytusu w Cislitawii, naj- 
a nam wia-,dotkliwiej byłaby pokrzywdzoną propo- 
Niedawno temu oświadczył Reichs |nowanym monopolem i to pod względem 
że niepodobna wierzyć Polakom, | ekonomicznym, finansowym i przemy- 
wszyscy oni bowiem kłamią i wszyscy słowym, z drugiej zaś strony Galicya 
są pędziwiatrami. Nie chez nie nieko- | konsumując więcej niź '/, całej prodakcyi, 
rzystuego powiedzieć o « harakterze Niem- | najwyżej by kontrybuowała na rzecz 
ców, ale podobno powiuniby się wy-|podwyższenia dochodów państwa, opła- 
strzegać puszczania takich wymysłów ojcając podatek konsumcyjny nie od 
Polakach. Jeżeli nie wierzycie słowom | przedmiotu zbytku, lesz od przedmiotu, 
naszym, to czynom przecie uwierzycie! |który z powodu surowości klimatu 1 
Te dowodzą, iż jesteśmy lak samo, jak sposobu żywienia sią ludu naszego jest 
Niemcy, lojalnymi poddanymi. Minister / niezbędnym artykułem spożywczym. | 
Polak w Prusiech tak samo debrze sneł- Perspektywa przewidzianej obniżki 
niał swój obowiązek jak minister Nia- | konsumcyi, po zaprowadzeniu mono- 
miec. W Austryi sprawdziła się lojal-|polu jest nader groźną, dla fanduszów 
ność polska i cesarz Franciszek Józef | publicznych, a zatem dla dochodu pro- 
twarcie to uznał. pinacyjnego, z czynszów  propinucyj- 

Co do stowarzyszenia ku szerzeniu |nych, dochodów funduszu krajowego 
niemiectwa w prowincyach wschodnich ,z opłat konsumeyjnych a wreszcie dla 
— mówi dalej p. Motty — twierdzi} p.|dochodów gmin miejskich z propinacyi 
Tiedemann, iż nie dąży ono do celów ji opłat „gminnych. Odjęcie krajowi tych 
politycznych, jak tyle stowarzyszeń pol- |dochodów, lub zmniejszesie się nawet 


Rickert — chciałbym powiedzieć: mie|skich, Ależ twierdzeniu temu przeczy! takowych, sprowadzić musi podwyższe- 


związkiem dla 


„rytujcie się panowie 
na kresach 


wzmocnienia  niemiectwa 


$ 1 statutu, podczas gdy podnoszony |nie krajowych dodatków do podatków, 
rzez niego § 2 tylko dopomaganie zna-|co wobec istniejącego przeciążenia po- 


w:chodnich! Są także ludzie konserwa- |komitym talentom jako cel stawia. (Mow-|datkowego wpłynęłoby wielce szkodli- 


tywni, którym się ten związek nie Wy- gą odezyluje dotyczące paragrafy). Wezo- 
daje sympatycznym. Skądże ta iryta- |vaj zapowiedziano tu, że ustawa o do- 


wie na ekonomiczny rozwój kraju i nie- 
dozwoliłoby urzeczywistnić zamiarów 


cya wobec stowarzyszenia, któremu też | piach rentowych uwzględniać ma tylko | sejmu, skierowanych właśnie do zmniej- 


przecie i z waszego stanowiska przyznać 
musicie, że jest uprawnione?  Wszakżeż 
i wy zakładacie stowarzyszenia, i dopó: 
ki nie zdołacie stowarzyszeniu niemieckie- 
ma udowodnić nadużyć, musicie je tolero- 
wać. Przekonacie się, że wszystkie te 
rzeczy wedle ich stosowności i powodze- 
nia oceniać należy. Na każdy sposób 
pp. nie macie powodu do żałób. Sądzę 
przeto: skcńczmy tę drobną samo przez 
‘się sprawę w pokoju, nie wdając się w 
kwestyę polonizmu | 

Dep. Dittrich (z centrum): 
się p. hr. j 
*ów, te niachaj pamięta, iŻ my wszędzie 
tam stajemy w obronie, gdzie o swobo- 
dę narodowego rozwoju chodzi. Słuszne 
pośrednictwo między prawami Polaków 
a Niemców jest juścić trudne, ale ma- 
dry rząd nie powinien zaogniać kontra- 
stów, ale owszem starać się o zagodze- 
nie antagonizmu narodowościowego. Po- 
suwania się żywiołu polskiego w zna- 
nych mi okolicach Prus Zachodnich nie 
znalazłem ; skonstatować należy jedynie, 
iż nastąpił zastój w cofaniu się tego 
żywiołu. A powodem tego jest polityka 
polsku, której za właściwą uznać nie 


mogę. Dawniej mięszały się obie naro- zaprow 
dowości, podczas gdy obecnie coraz da- 
lej sięga separacya. Stosunki te wołają 
do rządu i do stronnictw : z 
niti! (Oklaski z centrum). 

Dəp. Motty (2 K 


Giovanni Episcopo. 


Przez 


Gabryela d'Annunzio. 


[Ciąg dalasy.] 


Panie, nosiła ona śmiech w ząbkach, 
jak wąż truciznę. , pary 
Nie nie mogło jej wzruszyć: ani moje 
ciche poddanie się, ani moje c:che uwiel- 
bienie, ani mój ból, ani mój płacz, ni.e 
Próbowałem wszystkiego, aby wzruszyć 
jej serte, — napróżno. Czasami słuchała 
słów moich spokojnie, z poważnemi o- 
czyma, jak gdyby mnie rozumiała, lecz 
naraz wybuchała śmiechem, tym strasz- 
nym, nieludzkim śmiechem, który Iśnił 
się w jej zębach bardziej, aniżeli w jej 
oczach. A ja stawałem przerażony... 
Nie, nie, to nie jest możliwe! Pozwól 
mi odejść, panie. Nie mogę 0 niej mówić. 
Jest to, jak gdybyś mnie zmuszał do 
żucia czegos gorzkiego, śmiertelnie gort- 
kiego. Czy nie widzisz panie, że usta 
mi się łamią, gdy o niej mówię. _ . 
Pewnego wieczora, w dwa miesiące 
może po ślubie, przyszło na mą Ww Mo- 
lenie. Pan wiesz, 


Jej obecności lekkie omd , 
zwykły objaw... A ja, który w Błębi 
duszy drząc, oczekiwałem tego objawie- 
nia, tego wypadku, tego spełnienia naj” 
wyższego obowiązku, tej niezmiernej Ie" 
dości, padłem przed nią na ko'ana, jak 
przed cudem... Czy prawda? Czy prawda! 
Tak, — powiedziała i potwierdziła moje 


nadzieje. Nosiła pod swojem sercem dru- 
gle życie, 
Pan nie możesz tego pojąć. Nawet 


gdybyś był ojeem, nie pojąłbyś olbrzy- 
miego uczucia, które wówczas duszę moją 
przepełniało. Panie, weź człowieka, któ- 
ty przecierpiał wszystkie cierpienia, ja- 


p 


nigdy nie kochał, a który przeci 


kie na tej ziemi się trafiają, człowieka, l1 tak było zawsze, zawsze, gdy ona prze- 
którego cuła nienawiść innych ludzi ści- |chodziłu wśród tłamów i 10 3 
gała kaz ustauku, człowieku, którego nikt | między nimi 

eż w ser-|wało mmi się, 


j pozostawiała 
jakby bruzdę nieczystą. Zda- 
że wszyscy pożądają tej ko- 


cu swojem miat skarby uczuć i dobroci, |biety i wszyscy za łatwe uważają jej 


skarby do rozdarowania, olbrzymie 
i wyobraź sobie, panie, nadzieje tego 


człowieka, kiedy oczekuje nowej istoty | stem świetle, 


z krwi swojej, Syna, malutką, delikatną, 
łagodną. oh, nieskończenie łagodną dzie- 
cinę, która pozwoli się mu kochać... 
kochać... : 
Przypominam sobie, było to w sierp- 
niu, jednego z tych złocistych, trochę 
smutnych dni, kiedy to lato zaumiera. 
Marzyłem nieustannie o nim, 0 Ciro. 
Pewnego wieczora na Pincio Sp itka- 
liśmy Dobertiego i Questoriego. Obaj 


ie skarby | zdobycie, 


Tony muzyki rozpływały się w gę- 
wszystkie liście EH bły 
szczały, turkot powozów drażnił mój 
słuch. A wśród tego światła, tych to- 
nów, tych tłumów, wśród tej jaskrawej 
komedji życia istniała dla mnie tylko ta 
kobieta, żartująca z tym mężczyzną i od- 
czuwając jej wpływ nieczysty, rozmyśla- 
łem z okrutną obawą, z drzeniem serde- 
cznem o tej malutkiej istocie, która żyć 
rozpoczyna, 
Boże, Boże, jak ta myśl mnie paliła! 


przywitali Ginewrę z wielką radością i jak często myśl ta „powracała, zauim 
przyłączyli się do nas dla dalszej prze'|„n się urodził? Pojmujesz pan? Niewia- 


chadzki Ginewra i Doberti szli przodem, 
ja z Qunestorim za nimi. Leez ci oboje 
na przedzie każdym krokiem rozdzierali 
mi serce. Mówili wiele, śmiali się gło” 
śno, a ladzie obracali się za nimi, aby sę 


ra, grzech, nie bolały mnie tyle z powo 
du mnie samego, ile z powodu nieuru- 
dzonego mego jeszcze syna. Zdawało mi 
się, ża z tej hańby, z tego brudu na nim 
coś pozostać musi i jego skazi. Pojmu- 


im przypatrzeć, Słowa ich dochodziły d0|jesz pan moję trwogę? 


mnie niewyraźnie, zmieszane z tonami 
muzyki i chociaż wytężałem słuch, anl 
jednego wyrazu podchwycić nie mogłem. 
Zazdrość moja była tak widoczna, że 
Questori zawołał na nich: ad 4 
— Powoli, powoli, nie oddalajcie SIĘ 
tak bardzo, bo Episcopo pęknie Z Za- 
zdrości. f ; 
Żartowali i drażnili mnie. Ginewra i 
Doberti szli ciągle przodem, Śmiejąc SIĘ 
i rozmawiając, podrażnieni może i 0820- 
łomieni namiętną muzyką, A ja czułem 
się tak nieszczęśliwym, że idąc obok ba- 
ryery, myślałem o tem, aby się rzucić 
w dół i zakończyć wreszce moje męki. 
Qnestori milczał. Zauważyłem, że pochła- 
niał dziwnym wzrokiem postać Ginewry 
i że był niespokojny. j 
Ioni mężczyźni, których spotykaliśmy, 
obracali się także za nią i u wszystkich 


I dnia jednego zdobyłem się na ol 
brzymią odwagę. Podejrzenia stały się 
dla mnie nieznośne i począłem mówić. 

Ginewra stała przy oknie. Było to 
w dzień Wszystkich Świętych, wszystkie 
dzwony jęczały, zachodzące słońce odbi- 
jało się w szybach. Oh, słońce jest naj- 
smutniejszą rzeczą w wszechświecie. Nie 
sądzisz pan? Zawsze tęsknicę budziło 
we mnie. — W moich najlotniejszych 
wspomnieniach zawsze jest odrobina 
słońca, plama słoneczna jak całun Śmier- 
telny. 

Raz, gdy byłem jeszcze dzieckiem, 
pozostawiono mnie samego na kilka mi- 
nut w pokoju, w którym wśród kwiatów 
leżały zwłoki mojej, właśnie umarłej, 
siostrzyczki, Widzę jeszcze biedną, białą, 
niebieskiemi smugami zeszpeconą twa- 


widziałem te same płomienie w oczach. rzyczkę, do której mój biedny Ciro w o- 


statnich swoich chwilach tak bardzo był | dość Sił do obrony tych praw. Patrzyłem 


podobnym... 


Lecz o czemże to mówiłem ?... Sio- 


strzyczka moja leżała na pościeli pośród | bie 


kwiatów. Tak, powiedziałem to. Ale dla- 
czego ? Pozwól mi 
się... 


dziło na podwórzec. Dom naprzeciwko 
wydawał się być niezamieszkanym, 
było słychać Żadnego 
było ciche. Tylko na 
wróbli hałaśliwie świergotała, a pod 
okapem dachu, pod rynnę, na zielon- 
kowatym murze jaśniała smoga słone- 
czna, żółta, 


jak zahypnotezowany wpatrywałem si 


świergntu wróbli , 
okrutną ciszę pokoj 
która otacza trupy... 

Ah, panie, jakże często w życiu wi- 
dywałem później tę tragiczną smugę sło- 
neczną | 

A więc Ginewra stała przy oknie 
dzwony jęczały, promienie słońca wpa- 
dały do pokoju, Na krześle leżał wieniec 
z nieśmiertelników, związanych czarną 
wstążką, który zanieść miała Ginewra 
z matką na cmentarz Campo Verona na 
grób jakiegoś krewnego. Widzisz pan, 
Jak pamiętam wszystko. Tak, teraz mam 
straszną pamięć, 


Słuchaj tylko. Jadła owoce z tą draż jej rękę i zapytałem: 


Diącą zmysłowością, jaka cechowała wszy- 
stkie jej czynności. Nie zważała na mnie, 
nawet mnie nie widziała, chociaż ja wpa- 
trywałem się w nią. Obojętność jej ni- 
gdy tak mnie nie bolała, 
dniu, nigdy tak dokładnie nie pojmo- 
wałem, że ona do mnie nie należy, 


należeć może do wszystkich, 


T że nawet 


Limburg zdziwił, że my w tej|i na dowód odczytał paragrafy obu sta- 
także kwestyi stajemy po stronie Pola- |tutów. Otóż ja wczoraj powiedziałem, że 


Discite mo | przygotowała komisya budżetowa (refe 


pan troszkę namyśleć | była 
-. Ah, tak, stałem przerażony przy|moją najwyższą nadzieją, mojem uwiel- 
oknie, maleńkiem okienku, które wycho-| bieni m. 


nie | uwielbiałem, płakałem z czułości nad 


sę wszystko | nim, modliłem się w sercu do niego. frod 
achu gromadka | Pomyśl, panie, o mojem męczeństwie, odļa ja 


»|bezmiar bolesnych, 


jak w owym| Doberti? 


że |drżałem na całam ciele. 


Wszystkich należeć będzie i że ja ni- 
gdy nie potrafię ustrzedz moich praw do 
Jej miłości i że nigdy nie będę mieć 


Niemców — utworzonoby tym sposobem |szenia tych ciężarów. Równie też no- 
ustawę wyjątkową przeciw znacznej czę- |woproponowana reforma dotkliwie da 
ści obywateli pruskich. Nędzne to festi-|się odczuć i zupelnie zachwieje pod- 
monium paupertatis, ieżeli taką drogą|stawy budżetowe 30 więsszych miast, 
ma się dochodzić do echrony niemiectwa. | gdyż główne źródło dochodu tych miast 
Postępowanie takie, to nowy krok ku ru-|będzie zakwestyonowane. 
gowaniu ludności polskiej. I cóż tem pp. Dalej istnieje obawa uzasadniona, 
osiągniecie? Budujecie tylko mosty dla|że w razie zaprowadzenia monopolu, 
socyalnych demokratów. będzie nam odjęta możność zaprowa- 
Dep. Tiedemann: P. Motty zarzu-|dzenia konsumcyjnych opłat nietylko 
cil mi, jakobym wczoraj statuta polskie-|tych, które dziś istnieją, ale tych, któ- 
go stowarzyszenia mylnie porównywał |ra po roku 1910 mamy prawo zapro- 


Jeżeli |ze statutami niemieckiego stowarzyszenia | wadzóć. 


W dalszym ciągu zaznacza spra- 
wozdanie, że należałoby rozpatrzyć: ja- 
vlatula są mniej więcej jednakowe, tylko ki wpływ wywrzeć może nowopropono- 
że Polacy dalej sięgają w swoich dąże-| wana ustawa na nasze stosunki rolni- 
niach. P. Motty powiedział następnie, iż|cze, znajdujące się w opłakanym sta- 
nasze usiłowania w interesie niemiectwa |nie, z powodu ciągłego obniżania się 
są testimonium paupertatis, — temu sta-|cen ziemiopłodów, co przy dalszym po- 
nowczo przeczę. stępie musi niechybnie wywołać kata- 

Izba odesłała przedłożenie do komisyi | strofę, zagrażejącą egzystencył stanu 
z 14 członków złożonej. rolniczego. W takiej więc chwili gro- 
Żnej, wszelkie projekty, które mogą 
w czemkolwiekbądź sta się dotkliwy- 
mi rolnictwu, s4 podwójnie zastrasza- 
jące, a obawy te głównie idą w kie- 
runku, aby w skutek zaprowadzenia 
monopolu, nie został obniżony kontyn= 
gest, dzisiaj tak ważny kontyngent 
rolmczy, w przyszłości monopolowy. 
A nawet, gdyby ten kontyngent każ- 
dej poszczególnej gorzelni dziś prze- 

zachowany, to jeszcze 


W sprawie projektu 


adzenia monopolu spi- 
rytusowego. 


rent poseł Eustachy Zagórski) w za-| znaczony, był 


oła polskiego): P. |łatwieniu wniosku posła Skałkowskiego | byłaby cdję'ą gorzelniom możność roz- 


Starał m się znowu uchwycić jej rękę, 
lecz ona usunęła się. krzycząc : 
Cóż miałem czynić? Nie. Ale ta ko- — Nie drażń mnie! Dość tego! 
ta nosiła w sobie życie drugie, ży- Jednak ja, jak szaleniec, rzuciłem się 
wiła swoją krwia tajemniczą istotę, która| na kolana 1 przytrzymałem Ją za suknię. 
mojem ustawicznem marzeniem, — Proszę cię, błagam, Ginewro | Miej 
litość, troszkę litości! Zaczekaj przynaj- 
mniej, dopóki Wah "r R ma- 
} i j i j leńka istotą.. mój biedny syn, mój, nie- 
Tak, zanim ujrzał Światło, już go prawdaż? Zaczekaj, dopóki on się nie n- 
rodzi. Potem czynić będziesz, co zechcesz, 
będę milezeć i zniosę wszystko. Gdy 
oni, twoi przyjaciele, 
Jeżeli rozkażesz, będę 


Będę 


na nią. 


istoty nie mogłem odłączyć |przychodzić będą 
będę wychodzić. 
ich buty czyścić w przedpokoju. 


niegodnej 
istoty niewinnej i wiedziałem, że przed- 
miot mego idealnego uwielbienia zwią- 


i prosta, odeinsjąca się pro-|zany jest z istotą, której niegodziwości [twoim sługą, będę ich sługą, wszystko 
stemi, ponuremi liniami od reszty za- | obawiałem 
cienionego tła. Bałem się odwrócić i|gpostrzeże na ołtarzu sakrament, 
Í ) ę|kryty cuchnącym łachmanem? Oo uczu- 
w świetlaną plamę. Uszy miałem pełne|wg on, jeżeli swego Boga nie może ina- 


się. Co uczuwa funatyk, gdyjzniosę. Ale zaczekaj, zaczeżaj Oddaj mi 
przy |najpierw mego syna! M j litość! 

Nie, nie. W jej oczach nie mogłem 
dopatrzeć nmiezego, tylko jakąś wesołą 


a za sobą czułem |czej ucałować, jak tylko przez tę brudną |prawie ciekawość. 
u, tę zimną ciszę. |osłonę ? Cy uczuwa? 


— (tyś zwaryował? — powtarzała, 

usuwając się przedemną. 
_. A potem, ponieważ nie przestawałem 
jej błagać, odwróciła się, wyszła, zam- 
knęła drzwi za sobą i pozostawiła mnie 
samego, na podłodze klęczącego. 

Slonce rzucało jasne plamy na podło- 
ge, a na krześle leżał ten sam wieniec 
dla umarłych. Łzy moje błagalne nie 
=” niczego... 

SS e stała ona przy okni „,|. CÓŻ mogą one zmienić? Czyż lzy ma- 
przystąpiłem do niej. ieis a Ja jake wartosc? Kazaen dpe 


a potem z całym wysiłkiem schwyciłem ka. | wy zgi Oto jest wszyst- 


Jesteśmy już obaj znużeni, kochany 
nie, Ja opowiadaniem, pan słucha- 
niem. Właściwie jestem trochę osłabiony, 
może nawet bardzo osłabiony, ale o to 
nie idzie. Główna rzeczą jest zupełnie 
co innego. Upłynie jeszcze lat dziesięć, 
ponieważ |zanim do rzeczy głównej dojdziemy ; 
dziesięć lat, dziesięć stuleci cierpien, nę- 
dzy i hańby. 
(C. d. n.) 


Nie potrafię słowami wyrazić. Nasze 
słowa, nasze czyny są zawsze płaskie, 
głupie, małe w obec uczuć, które wyra- 
żać mają. W tym dniu był we mnie cały 
dławiących mnie u- 
czuć, które fermentowały i wydały dro- 
bny, cyniczny dyalog, śmieszny i pros- 
tacki. Chcesz pan faktów? Chcesz może 
dyslogu? Oto on. 


— Ginewro, czyś mnie 
Popatrzyła na mnie żd 


— Zdradziła? Jak? 
— Czy masz już kochanka? Może... 


już zdradziła ? pa 
ziwiona. 


Patrzyła na mnie ciągle, 


= Cọż te za scena? Co ci przycho- 
dzi do głowy? Czyś zwaryował? 
— Odpowiedz mi, Ginewro ! 
— Qzyś zwaryował ? 


2 


woju i rozszerzania się, gdyż dodawa- 
nie dodatkowego koutyngeniu nie le 
żałoby w interesie rządu 

Ze zmniejszeniem produkcyi każ- 
dej poszczególnej gorzelni nieuniknio- 
ną jast zmiana całego systemu go330- 
darstwa rolnego, z tą gorzelnią połą- 
Gzonego, obniżającego jego kulturę, 
produk: yg, a więc 1 dozskody. Chów 
bydła, wskutek zmnuiejszonych środków 
wyżywienia podupadnie, a opasy zna- 
oznie się zmniejszą, a zatem ta gełęż 
gospodarstwa, na którą tyle kraj lożył, 
zmarnieóby musiała. Dalej, gorzelnie 
gospodarcze o mniejszych kontyngen- 
tach, które obecnie jeszcze pokryć mo- 
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sławski nie uważa pesymizmu bynaj-wych, a w pierwszym rzędzie do ofiar- 
mniej za chorobę wieku, ani za owoc ności na cele oświaty, a w drugim na 
t. zw. „przecywilizowania*, lecz jakocele rolnictwa. 

proste następstwo nieudolności fizy- Zażądał jeszcze głosu p. Telisze w- 
cznej lub moralnej, jako owoo szere-ski i krytykował stosunek poszcezegól- 
gu przyczyn, spoczywających w nasnych cyfr budżetowych, jednakże o- 
samych. świadczył, że głosować będzie za bu- 

„Charakteryzując pesymistów jako dżetem. 

niendolnych lub oszukanych, odejmuje- Generalny sprawozdawca p. Stani- 
my ten urok pozornej wyższości, jakim sław Badeni pokrótce tylko polemizo- 
pesymiści i ioh starsi bracia sceptycy wał z p. Antoniewiczem i oświadczył, że 
otaczać sę lubią Każdy sądzi innych większość polska gotową jest uwzglę- 
według siebie i kiedykolwiek słyszę dniać wszystsie narodowościowe żądania 
narzekania na powszecłną nikczem- ruskie, ale z drugiej strony żąda, by 
ność ludzi, wnoszę, że sam narzeka- w tej Izbie padały tylko takie głosy ru- 
jący nie powinienby siebie mieć za wy- skie, jak oto przed godziną temu mowa 


niczej w Rymanowie jednśrozowy datek 
300 zł. 

Nad petycyą pp. Ekonomek mających 
opiekę nad ochronką w Tarnopoiu i nad 
petycyą dam dobroczynpości w Sniaty- 
nie przeszedł Sajm do porządku dzien- 
nego. 

Natomiast przyznano Towarzystwu 
Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* 
we Lwowie datek 300, zakładom św. 
Elżbiety dla sierót w Krakowie na Ka- 
zim'erzu datek 100, towarzystwu ovi=ki 
nad niemowlętami pod wezwaniem „Dzie- 
ciątka Jezus“ we Lwowie, datek 100 zł. 

Instytutowi ruskiemu dla dziewcząt 
sierót w Przemyślu zasiłek 800, Towa- 


'zgersz ni.. P. Wojciech br. Dziedu 
szycki mówił o obeenych kierunkach 
literackich i wyraził nadzieję, że po obe- 
enej epoce przełomowej, przyjdzie prąd 
zdrowy i ezysty dła ducha. P. ks. Czar- 
toryski przemowę swą zwracał głó: 
wnie do autorów, aby w imię wielkiego 
zadania sztuki, zmienili obecny kierunek 
literacki, pozostawiający pod względem 
moralności wiele do życzenia. Sprawo- 
zdawca St. hr. Badeni w odpowiedzi 
podnosił, źe moralność naszych teatrów 
w porównaniu z zagranicznymi wcale 
wysoko stoi. Cała ta dyskusya była bar- 
dzo ożywioną i wszysey posłowie przy- 
słuchiwali się jej z wielkiem zaintere- 
sowaniem. 


szy pogląd na świat udzielają mło- 
dzieży *, 

A cóż dopiero mówić o czytaniu tak 
skwapliwie i niemal wyłącznie u nas 
tłamaczonych autorów pesymistycznych, 
lab do pesymizmu pośrednio wiodących 
przez sceptycyzm, pozytywizm i mate- 
ryalizra ?* 

„Gdy  piętnastoletni chłopiec pod 
wpływem obcych mistrzów, przema- 
wiających do niego jedynie martwymi 
znakami czarnych Gzcionek drukar- 
skich, porzuci to wszystko, czego go 
uczył żywy i do serca przenikający 
głos matki, to uczuje się niesłychanie 
osamotnionym i straci zaufanie do 


gą koszta produkcyi, przy zmniejszo 
nym w przyszłości kontyngencie jnż 
nie byłyby w stanie pokryć kosztów 
administracyjnych, 

Każda zmiana w systemie opodat- 
kowania spirytusu, prowadzi za sobą 
1 nakłada niechybnie wielkie wydatki 


wszystkich swoich wierzeń.* Podkopa- 
ny w ten sposób umysł rzuca się ku 
ostatecznościom i dzięki temu „rmło- 
dzież jeszcze w gimnazyum, o ile w o- 
góle zajmuje się myślą o stanie i oe- 
lach życia, gromadnie rzuca się ku 
skrajnym kierunkom. Sobopenhauer i 


jatek“. 


p. Barwińskiego i ma nadzieję, że naro- 


Tę garść trzeźwych i zdrowych u-|dowość ruska przy zbliżającej się teraz 
wag, zaczerpniętych z rozprawy p. Lu-|sposobności wyszle do sejmu tylko takich 
tosławskiego, cd4ajemy pod sąd na-|swoich reprezentantów, którzy myślą jak 
szych czytelników, w nadziei, że choó| Barwiński. Poświęciwszy jeszeze kilka u 


w skromuej mierze przyczynią 


się|wag przemówieniom p. Wojciecha hr. 


one do wyplenienia pesymistycznych| Dzieduszyckiego i p. Szczepanowskiego, 
(Ch) 


rzystwu wzajemnej pomocy diaków gr. 
kat. archidyecezyi lwowskiej datek 100, 
Zgromadzeniu św. Karola Boromeusza 
w Wielkich Oczach datek 200 zł. 

Nad petycyą Towarzystwa ochronki 
dziewcząt sierót w Stanisławowie o sub- 
wencyę przeszedł sejm do porządku dzien- 


Mówił następnie p Sawczak, doma- 
gojący się podwyższenia subweneyi tea- 
trowi ruskiamu pod zarządem  Besidy 
z kwoty 7.250 zł. na 8000 zł, a miano- 
wicie przeznaczenia kwoty 750 zł. ns 
konkurs na ruskie utwory dramatyczne - 


i koszta na właścicieli gorzelń, którzy | Hartmann większe tu mają powodze- chwastów. zakończył sprawozdawca swoje przemó - | nego. $ przeciwko cz mu Sprawozdawca p. St. 
świeżo poniósłszy znaczne wydatki spo-|nie, niż we włącnej ojozyźnie.* wienie. ; Rubr. VII. Wydatki na cele wykszłuł- | Badeni nie oponował. | 

wodowane ostatnią zmianą ustawy, Dalej autor piętnuje pracowitą bez- Na tem zakończono dyskusyę ogólną |cenia i oświaty przyjęto w sumie zł. P. Okuniewski przemawiał za 
wprost nie są i nie będą w stanie no-|czynność, na jakiej polega życie stu- i o godz. */,8 wieczorem przerwał ks.|2,105.333, udzieleniem towarzystwu  muzyczn>miu 


wych wydatków pokryć. 

Zważywszy te wszystkie względy i 
okoliczności naprowadzone, komisya bu- 
dżatowa doszła do tego przekonania, 
że monopol spirytusowy bez wielkiej 
ujmy, a nawet krzywdy krajowych in- 
teresów, nie da się wca:e przeprowa- 
dzić, pomimo naj'evszych chęci i za- 
miarów rząlu centralnego. Tyle bowiem 
zachodzi spraw powikłanych, a zosta 


jących ze sobą w niercz!'ącznym związ: ; 


ku, że przy najlepszych nawet chę- 
oiaoh, uwzględniając pewne tylko spra- 
wy, potrącić s'ę musi o całe grupy 
innych interesów, wprawdzie może nie 


denta. „Większość nozy się przed egza 
minami i to powierzchownie, nie dla- 
tego, żeby coś umieć, ale tylko, żeby 
skończyć szkołę. To widmo egzaminów 
wiecznie staje między młodzieżą a 
tymi, eo powinni być jej przewodni- 
kami.“ 

Młodzież ucząca się nie jest obo- 
jątną na wielkie hasła, ale tak czuje 
się powołana do poruszenia świata z je- 
go podstaw, do zreformowania wszy- 
stkiego i wszystkich, że zapomina o 
właszem wyrobieniu umysłów i chara- 
kterów, że nie zdaje sobie zgoła spra- 
wy z tego, „jakiego rodzaju udział cso- 


SJJ NL. 


Lwów d. 7. lutego. 
Wczorujsze popołudniowe posiedzenie 


rozpoczęło się o godzinie 4. po południu. 


Najpierw p. Zaleski jako przewo- 


dniczący komisyi administracyjnej, od- 
powiedział na zapytanie, postawione na 
ostatniem posiedzeniu przez posła Oku- 
niewskiego względem wniosku posła Ro- 
man-'zuka, 
o tym wniosku znajduje się już w dru- 
karni. 


że sprawozdanie  komisyi 


Przystąpiono do rozprawy budżetowej 
nad sprawozdaniem o preliminarzu bu- 


marszałek dalsze obrady. 
Następne posiedzenie w czwartek o 
godz. 10 przed południem. 


Lwów d. 7. lutego. 
(19 posiedzenie 6 sesyi VI. peryodu). 


Dzisiejsze posiedzenie otworzył książę 
marszałek o godz. 10. m. 45. 

Odezytano petycye, które jeszcze do 
Sejmu wpłynęły, a także odczytano in- 
terpelacyę p. Okuniewskiego i tow. 
do komisarza rządowego w sprawie bez- 
prawnego aresztowania red. Przyjaciela 


Otrzymali subwencye: Zakład głucho” 
niemych we Lwowie 8900, Szkoła głu- 
choniemych Izaaka Bardacha we Liwo- 
wie 400, Zakład ciemnych we Lwowie 
2000, Towarzystwa gimnastyczne „Sokół* 
we Lwowie 1000, w Krakowie 500 zł. 
Towarzystwa gimnastyczne „Sokół* na 
prowinceyi, oraz ruskie Tow. „Sokół* we 
Lwowie do rozporządzenia Wydz. kraj. 
800 zł. 

Dalej uchwalono na subwencye dla 
internatów do rozporządzenia Wydz. kraj. 
4.400 zł. Internatowi ks. Zmartwych: 
wstańców we Lwowie do rozporządzenia 
Wydziału kraj. 4.500, na ks. Siemiaszki 


im. Moaiuszki w Kołomyi subwencji 
100 zł. 

Za podwyższeniem subwencyi, z pro: 
ponowanych przez komisyę 500 zł. də 
1000 zł., dla teatru stanisławowskiego, 
przemawiał p. Brykczyński. 

Rubr. VIII. Ufrzymanie pomników 
historycznych przyjęto w sumie 22420 zł. 

Przy tej rubryce udzielono snbwencyec: 
OO. Bernardynom w Dukli 500 zł., na 
restauracyę zamku królewskiego w Żół- 
kwi 3000 zł., zakładowi 'm. Ossolińskich 
ws Lwowie 500 zł, muzeum narodowe- 
mu w Krakowie 500 zł, OO Bernardy- 
nom w Leżajsku 500 zł. i OO. Domini- 


oo mnicjszego znaczenia, ala w ka-|bisty jest potrzebny, aby te hasła urze- : : ludu Stapińskiego, jadącego na wiec do| Kazimierza dom sebronienia i dobrowol-|uxnom w Krakowie 2200 zł. 

żdym razie takich, które ze szkodą |czywistnić istotnie, nie zaś formalnie dżetu krajowego na rok 1895. Komisya | Gorlic. i Á . |nej pracy dla opuszczonych i moralnie Nad petycyami zaś OO. Franciszkanów 
kraju musiałyby być pominięte; tak|tylko. Na tej drodze nieuchronnie bę- | WnOSI: wydatki 11,097.407 zł., dochody Komisarz rządowy odpowiadał na in- |zaniedbanych chłopców w Krakowie 700|w Krakowie, komitetu dla odbudowania 
więc w każdym razie nowa reforma|dąc narażeni na przykre zawody, wy- 4,505.987 zł, — na pokrycie niedoboru |terpelacyę p. Kramarczyka w sprawie|zł, Dla fundacyi „Macierz polska“ na | kościoła w Ciężkowicach i grona konser- 


wzbudza słuszną obawę, gdyż propono- 
wana ustawa mcenopolywa dotyka naj- 
żywotniejsze interesa kraju, wskutek 
czego jest pożądanem, aby Wydział 
krajowy zajął w tej sprawie starowi 
sko cbronne. 

Zważyw:zy te motywa, komisya bn- 
dżetowa wnosi: Sejm uchw:l:: „Sejm 
wyrażając przekonanie, że wprowadze- 
nie rządowego monopolu spirytu*owego 
pociągnęłoby za sobą wielkie uiebez- 
piecz-ńitwa dla interesów kraju, plecos 
Wydziałowi krajowemu, ab“ z'adał 
dokładnie skutki, jakie wyn' ły y dla 
funduszu krajowego, funduszów gmin- 
nych i rolniotwa z zaprowadzenia mo- 
nopolu, i poczynił stosowne kroki ce- 
lem zabezpieczenia krajn od szkodli- 
wych następstw z w prowadzeniem mo- 
nopolu połączonych. 


Akad Się biorą pószmiści? 


Takie pytanie postawił sobie p. W3. 
Lutosławski i odpowiada nań w stycz- 
niowym zeszycie dłeneum. Autor szu- 
kająo przy zyu współczesnego pesymi- 
zmu, nie zapuścił się w labirynt filo- 
zoficznych Lypotez, ani społeczno nau 
kowych dociekań, a staje na gosterun- 
ka trzeżwego obserwatora życia i ludzi 
i wśród nich stara się odnależć żródło 
pesymistycznej zarazy, która zakaża 
wiele umysłów, czyniąc je niezdolnem1 
lub chromającemi w ciężkiej czasami 
waloe życiowej. U  iał on przytem u 
ozynić tyle spostrzeżeń trafnych i wy- 
powiedzieć sporo uwag tak praktycznych 
i povczających, że poczytujemy za swój 
obowiązek zapoznać naszych czytelni- 
ków z główną osnową jego cennej roz- 
prawy. 

Zarodki pesymizma widzi p. Luto- 
sławski jaż w pierwctnem wychowaniu 
dziecka, w onej istnej manii wielu ro 
dziców uczenia go od dzieciństwa kilku 
naraz języków. „Sprowadzają tedy z za- 
granicy bony, nie mające innych zalet 
ani kwalifikacyj, prócz tej, że nrodziły 
się na bruku paryskim i że biegle, le:z 
nie zawsze do rzeczy, mówią po fran- 
cuzku... Bona taka wyrwana z otocze- 
nia, które lepiej odpowiadało jej gu- 
stom, przeniesiona do klimatu przy- 
krzejszego, niż klimat jej ojczyzny, 
często zawiedzicna w swoich nadzie- 
jach, naturalnie, przeklina swój los i ten 
pays barbare, z którego przy nizkiem 
wynagrodzeniu, nie łatwo może się wy- 
dostać. DziecLu wcześnie narzekania te 
słyszy i uczy się od dzieciństwa, że 
życie jest nieznosnem, że tylko boga- 
tym dobrze, że szczęście jest w miłości 
itp. prawd pedagogiki popularnej. Me- 
tuda poglądowa uzupełnia te pierwotne 
dane psychologii. Widzi ono bonę flir- 
tującą, z kim się tylko zdarzy — do- 
brze jeszcze, jeżeli nie z panem domu, 
lub starszem rodzeństwem powierzonych 
sobie dzieci“. 

Chłoszcze też autor bardzo słusznie 
inne zgubne wpływy, przesiąkające do 
wrażliwego umysłu dziecka za pośre- 
dniotwem bony, nie widząc w zamian 
żadnych korzyści, „gdyż cała ta dzi- 
waczna nauka języków pod kierunkiem 
niewykształconych bon jest bez warto 
ści, bo język dziecinny, tyczący się 
przedmiotów codziennego życia, gier 
i zabaw, obejmuje zaledwie kilkaset 
wyrazów i zwrotów, których dojrzalszy 
chłopiec lub dziewczynka nauczyćby 
się mogli w kilka tygodni“. 

Lektura młodocianego wieku dużo 
także przyczynia się do nienormalnego 
rozwoju wątłych charakterów. „Sama 
treść utworów klasycznych, ozytanych 
w gimnazyach, nie bardzo zdrowy sta- 
nowi pokarm. Platona czytują zaledwie 
urywki, Seneki, Epikleta wcale ; nato- 
miast lubieżny Owidyusz, zmysłowy 
Horacy, pochleboa Wirgiliusz — stano- 
wią główną duchową strawę klus wyż- 
szych. W Anglii nie zalecają dorasta- 
jącej młodzieży Byrona, ani we Fran- 
cyi Musseta, ani też w Niemczech Hei- 
nego, tam mają Szekspira, Moliera, 
Goethego, Schillera, którzy pogodniej- 


chowańcy wyższych zakładów nauko- 


wych jeszcze więcej skłanisją się ku 


pesymizmowi, niż oi, co kończą tylko 


średnie szkoły.* 

Autor cytuje 
uniwersyteckiego w Niemcze h i An- 
gli, dowodząze, 


zmow!. 


Wreszcie jako jedną z przyczyn sze- 


rzącej się wśród młodego pok-l<n a za- 
razy uważa brak rzeczywistego, gruu 


towniejszego wykształcenia i fizycznego 


wyrobienia ciała. 


Załatwiwszy się w pierwszej części 
z przyczynami, tkwiącemi w wadliwem 


wychowaniu, przechodzi p. Lutosławski 
do powodów ogólniejszych. Trudne wa 
ranki społeczne wymsgają od ludzi 
zwiększonego hartu i siły odpornej, 
jeżeli zaś im na nich zbywa, z natury 
rzeczy stać się muszą ofiarami pesy- 
mizmu Wiara w życie pozagrobowe, 
w sprawiedliwość Boską, podnosi du- 
cha i krzepi upadające siły, ją przeto 
pielęgnować i umacniać należy. Nieza- 
leżnie od hypotez, j:kie nanka stawia 
ao do teoryl dziedziczności, faktem jest, 
że rodzice słabi wątłych wydają potom- 
ków, a wiele chorób i wad fizycznych 


z pierwszych przechodzi na drugich, 
pokolenie zaś cherlawe fizycznie i du- 
ohowej mocy posiadać nie może. P. Tu- 


tosławski bardzo słusznie gromi lekko- 
myś!ność rodziców, mianowicie przy 
kojarzeniu się stadał małżeńskich, przy- 
ozem przed widokiem „dobrej partyı“ 
ustępują wszystkie inne względy. 
„Panny, które same nio nie robiąc, 
przygotowaniem swoich strojów zaj- 
mują mnóstwo szwaczek, oiału swema 
nadsją sztu'zne kształty... zamiast wie- 
dzy 1 praktycznych uzdolnień, rozwija- 
ją kokieteryę i umiejętność działania 
na zmysły mężczyzn, niewłaściwam od 


żywianiem i krępowaniem krążenia so- 
ków krew zamieniają w wodę; takie 
panny, jeżeli mają posag, nie skarżą 
się na brak konkurentów. One, jakkol- 
wiek do macierzyństwa niezdatne, gdy 
wydadzą z wielkim trudem na świat 
słabowite niemowlę, same karmić go 
nie mogą i skazują dzieci swych ma- 
Nie młodo- 


mek na śmieró głodową... 
ści, nie siły, nie zdrowia, nie energii, 
nie szlachetnych noznó szukają matki 
w konkurentąch dla swych córek. Gdy 
przypadkiem jaka 16-letnia dziewczy- 
na, która powinnaby jeszcze być w 
szkole, podoba sią o 20 lat starszemu 
od niej bogaczowi, chociażby nawet 
był wdowcem po trzech żonach, cho- 
oiażby oierpiał na kilka ukrytych lecz 
strasznych chorób, chociażby wiado- 
mem było, że uwiódł i opuścił kilka ko- 
chanek, to zawsze jeszcze ogromna 
większość rodziców będzie widzieć 
szcząście w tem, co jest największem 
nieszczęściem dla młodej, niedojrzałej 
dziewczyny, będą ją namawiać do przy- 
jęcia wstrętnego konkurenta, nieraz 
nawet obiecując samym sobie pienię: 
żne korzyści z moralnego zabójstwa 
swej córki. Potomstwo podobnych mał 
żeństw będzie chrome fizycznie i mo- 
ralnie, pozbawione należytej siły od 
pornej wobeo przeciwności“. 

Bierze też autor w rachubę niepo- 
wodzenia osobiste i ogólne, stwierdza- 
jąc, że jednym i drugim osobniki sil- 
ne, ożywione wyższymi ideałami, mę- 
żnie umieją stawić ozoło. „Rzecz go- 
dna uwagi, że przy prześladowaniach 
religijnych, wyływ ich na rozwój pesy- 
mizmu jest prawie żaden, czyli obja- 
wia się jedynie u słabo wierzących. 
Pierwsi ohrześcijanie pod wpływem 
prześladowania wcale nie wpadali w 
pesymizm, tylko doohodzili do egzal- 
tacyi, pozwalającej im patrzyć opty- 
mistycznie nawet na męczeństwo*. 

Nie mało złego wyrządza także o- 
władająca coraz szersze sfery chęć u- 
żywauia a również sceptyczny pogląd 
na wiasne i ogólne zadania życiowe, 
oraz chroniozne jakby skłonności ku 
próżniactwu. „Człowiek, który nic nie 
produkuje ani materyalnie, ani moral- 
nie, własne swe niezadowolenie z sie- 
bie łatwo przenosi na zewnątrz 1 za- 
ozyna skarżyć się na świat.“ 

W ostatecznej konkluzyi p. Luto- 


przykłady z życia 


że tamtejsza mio- 
dzież zgoła nie skłania się ki: pesymi- 


pobierany będzie dodatek od podatków 
bezpośrednich państwowych w wysokości 
61 ct. od każdego złotego całej należy- 
tości tych podatków, z tem, że opoda- 
tkowani w mieście Krakowie i powia- 
tach krakowskim i cieszanowskim opła- 
cać będą ten dodatek w kwocie o 14 et. 
niższej. Do dysknusyi ogólnej zapisali się 
contra p. Antoniewicz, pro pp. Barwiń- 
ski, Wojciech hr. Dzieduszycki i Szcze- 
panowski. 

Pierwszy tedy zabrał głos p. Anto- 
niewiez i podniósł na wstępie, że Ru- 
sini pragnęliby zgody z Polakami, ale 
na tej drodze, którą zainaugurowano, 
do porozumienia dojść nie moźna. Uża- 
lał się następnie mowea na wszystkie 
gałę.ie naszego ustroju, na rząd, na 
władze autonomiczne, na szkoły, na sto- 
sunki w przemyśle, rolnictwie, handlu 
itd., tłumaczył ruch em'gracyjny wśród 
włościan, nędzą i egzekutorami i zakoń 
czył swą długą mowę wezwaniem: po- 
magajcie słabszym, abyście sami byli 
silnymi. 

P. Barwiński polemizował z po- 
przednim mowcą co do jego wywodów o 
stosunkach polsko-ruskich, występował 
przeciw moskalofizmowi, który się krze- 
wi wśród pewnej części narodu ruskie- 
go, ale zaręczał, że większość tego na- 
rodu stoi na stanowisku czysto narodo- 
wem i strzeże swego języka i swojej 
wiary. Mowca wierzy w przyszłość swe- 
go narodu, i wierzy, że liczne jeszcze 
postulaty ruskie dodatnio załatwione zo- 
staną przy pomocy braci Polaków i w 
wspólności z nimi. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki 
zwracał uwagę na niebezpieczeństwo op- 
tymizmu, Z jakim patrzymy w przyszłość 
i nawoływał przedewszystkiem do pracy 
na polu ekonomicznem, do pracy nad 
podniesieniem rolnictwa, bo wśród na- 
szego społ-czeństwa nie ma waśni kla- 
sowych, a jest tylko klęska ubóstwa. 
Wystawa zeszłoroczna nie dała wesie 
dowodów hogactwa kraju, a dała nam 
jeno pewne wskazówki, z których teraz 
korzystać powinniśmy. Omawiał dalej 
mowca szczegółowo przemysł domowy i 
szkoły przemysłu krajowego i zachęcał 
do zorganizowania handlu produktów 
przemysłu i rolnictwa krajowego, inicya- 
tywę czego powinien podjąć Wydział 
krajowy. Następnie dłuższy ustęp swej 
mowy poświęcił hr. Dzieduszycki spra- 
wie parcelacyi majątków ziemskich i do- 
magał sę wydania w tym kierunku usta- 
wy krajowej, któraby normowała warun- 


ki, pod którymi parcelacya jest wska- 
zaną i pod którymi Bank krajowy par- 
eelacyę mógłby umożebniać dosturczeniem 


taniego kredytu. Uskarżał się jeszcze 
mowca na uiesprawiedliwy rozkład turyf 


kolejowych w kraju naszym, w stosunku 
do innych prowineyj monarchii austrya- 
ckiej, zwracał uwagę na niebezpieczeń- 
stwo monopolu wódczanego dla naszego 
rolnictwa i 
zwrócił się do posłów do Rady państwa, 
domagajac się od nich jak największej 


z temi dwoma sprawami 


opieki dla tolnictwa. 


P. Szeczepanowski polemizował 
z p. Autoniewiczem, bronił działąlRości 
Wydziału krajowego i wykazywał, że 
w ciągu 20. lat na polu ekonomiecznem 


i przemysłowem nader wiele uczyniliśmy. 


Ze swej strony zauważa mowca, że wy- 


niki budżetu na r. 1895 są względnie 


zadowałające ; porównawszy cyfry tego 


budżetu z cyframi budżetu z r. 1890 


widzimy, że one prawie się podwoiły a 


jest to najlepszym dowodem naszego ro- 


zwoju ekonomicznego i daje miarę po- 
większenia się zamożności w kraju, 


w większych masach ludowych. Przecho- 
dził następnie mowca poszczególne ru- 
bryki budżetu, a w dalszych swoich uwa- 
gach nadmienił, 
nego przecież tak bardzo obawiać się 
nie należy, 
pewna część dochodu z monopolu od- 
dana zostanie krajom koronnym, jako 
rekompensata za straty z tege powodu 
wynikłe. Porównując następnie cyfry na- 
szego budżetu z równorzędnemi cyframi 
budżetów krajów sąsiednich, wykazy- 
wał mowca, 
zadowolających naszych cyfr, w ogóle 
pozostajemy jeszcze w tyle i dlatego 
wzywał do dalszych wysiłków budżeto- 


że monopolu wódcza- 


gdy minister przyrzekł, iż 


że pomimo tych względnie 


wywozu bydła i nierogacizny do Nie- 
miec. 

Na interpelacyę p. Kułaczkowskiego 
odpowiada komisarz rządowy, Że zakaz 
odbycia się wiecu w Czechach, powiat 
brodzki, nastąpił ze względów sanitar- 
nych. Na zarzut, że odnośna rezolucya 
starostwa pisana była po rusku literami 
łacińskiemi, zapewnia komisarz rządowy, 
że intencyą rządu jest używać w pismach 
ruskich, liter ruskich, a tylko dla braku 
ludzi, z tą pisownią dokładnie obznajo- 
mionych, czasem zdarza się inaczej. 

Przystąpiono do rozprawy szezegóło- 
wej nad sprawozdaniem komisyi budże- 
towej o preliminarzn budżetu krajowego 
na r. 1895. 


Wydatki. 


Rubr. I. Koszła reprezentucyi kraju 
przyjęto bez dyskusyi w kwocie 108 446 
złotych. 

Rubr. II. Koszta zarządu przyjęto bez 
dyskusyi w kwocie 298835 zł., przyczem 
udzielono dary z łaski : 

Waleryi Łopuszańskiej , wdowie po 
urzędniku, dodatek ua wychowanie Syna 
zł. 100, Józefie Orzechowskiej, wdowie 
po urzędniku, dodatek na wychowanie 
dzieci 100, Emilii Sternalowej, wdowie 
po urzędniku , dodatek na wychowanie 
dzieci 100, Rozalii Piotrowskiej, wdowie 
po dystaryuszu 250, Wandzie Dziubiń 
skiej, wdowie po urzędniku kasowym 
200, Mareyannie Zakrzewskiej, wdowie 
po urzędniku 100, Joannie i Leontynie 
Sapałaczyńskim, siostrom rewidenta ra 
chunkowego Roberta Sapałaczyńskiego 
200, Zofii Kunisch, wdowie po proto- 
koliście 150, Maryi Baryckiej, wdowie 
po dyetaryuszu 150, Wandzie Szymań- 
skiej, waowie po urzędniku 150, Joan- 
nie Chrzanowskiej, wdowie po wicedy- 
rektorze oddziału rachunkowego, dodatek 
z powodu choroby 200, Karolinie Ploder, 
wdowie po dyetaryuszu 150, Julii Ko- 
walskiej, wdowie po dyetaryuszu 100, 
Helenie Komaniewskiej, wdowie po dye- 
taryuszu, 100 zł. 

Petycyę Maryi Pini, wdowy po dye- 
taryuszu, odstąpiono Wydziałowi kraj. do 
zbadania i uwzględnienia. 

Nad petycyami Albina Kiszelki i Ho- 
noraty Sałamasz: ń-kiej przeszedł Sejm 
do porządku dziennego. 

Rubr. III. Koszta leczenia przyjęto 
w sumie 880.000 zł., — poczem Maryi 
zengtellerowej podwyższono pensyę eme- 
rytalną z 250 zł. na 400 zł.; przyznano 
Waieryi Schmid dar z łaski w kwocie 
100 zł.; petycje zaś zarządu kasy cho: 
rych m. Lwowa, pow. kasy chorych m. 
Podgórza i takiej kasy m. Tarnowa od- 
stąpiono Wydziałowi kraj. z poleceniem 
zbadania, o ile żądania petentów zmniej- 
szenia ciężarów w ponoszeniu kosztów 
szpitalnych na mocy obowiązujących u- 
staw jest uzasadnionem. z. 

Rubr. IV. Koszta szczepienia przyjęto 
w sumie 71.500 zł. 

Rubr. V. Wydatki sanitarne przyjęto 
w sumie 22.000 zł. 

Rubr. VI. Zasiłki dla zakładów do- 
brocsynności przyjęto w kwocie 18 974 
zł., a mianowicie otrzymały : 

Szpitale Sióstr Miłosierdzia w Czer- 
wonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 900 
zł., szpital Sióstr Miłosierdzia w Nowo- 
siółkach 300 zł, dom ubogich i sierót 
w Krakowie 5.424, zakład ów. Józefa dla 
osieroconych chłopców w Krakowie 1.000, 
komitet ochronek w Krakowie 550, tow. 
ochronek chrześćc. we Lwowie 500, tow. 
Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności“ 
we Lwowie 1 200, zakład osieroconych 
dziewcząt im. ks. Józefu Ziemiańskiego 
w Przemyślu 500, zarząd tow. wetera- 
nów z r. 1831 w Krakowie 2.700, komi- 
tet wykonawczy opieki weterauów Z r. 
1881 we Lwowie 1.800, zakład św. Jó- 
zefą dla nieuleczalnych i wyzdrowieńców 
we Lwowie 1.000, na utrzymanie ryma- 
nowskiej kolonii leczniczej 300, leeznica 
powszechna we Lwowie do rozp rządzal- 
ności Wydziału krajow. po zasiągnięciu 
opinii Towarzystwa lekarskiego 1.000, 
kolonia lecznicza w Rabce na utrzy- 
manie dzieci w lecznicy, stały zasiłek 
roczny 300 zł. Dalej przyznano: Dy- 


rekcyi galicyjsk. Stowarzyszeniu opieki 
nad uwolnionymi więźniami we Lwowie 
zasiłek 100, I. krajowej kolonii lecz- 


wydawnietwo dzieł i peryodycznych pism 
ludowych 5000 zł. Towarzystwu oświaty 
ludowej w Krakowie do rozporządzenia 
Wydz. kraj. 1.000 zł. Stowarzyszeniom 
rzemieślniczym we Lwowie i na prowin- 
cyi ryczałt do rozporządzienia Wydziału 
kraj 1.500 zł. Zarząd główny Tow pedag. 
we Lwowie na lwowską kolonię waka- 
cyjną 400 zł. Kolegium profesorów szko- 
ły politechn. we Lwowie na wydawni- 
etwo biblioteki politecha., II rata z sub- 
wencyi 5000 zł. rozłożonej na lat LO, 
500 zł. Wydawnictwo dziełek ludowych 
we Lwowie do rozporządzenia Wydz. kraj. 
1.000 zł. 

Następnie udzielono zasiłki jednora- 
zowe czasopismom Szkoła 500, Muzeum 
1.000, Kosmos 400 zł. 


Dalej uchwalono: Dla stowarzyszeń 
akademickich ryczałt do rozporządzenia 
Wydziału kraj, 800 zł., Towarzystwu 
imienia Adama Mickiewicza na wyda- 
wnictwa 400, dla szkoły Sióstr Felicya- 
nek w Uhnowie 300, Barwińskieimu na 
wydawnictwo ruskiej biblioteki history- 
cznej we Lwowie 500, Towarzystwu im. 
Szewczenki we Lwowie 1000, dlu czaso: 
pisma „Dzwinok* 100, na nowicyut Siustr 
-łużebniczek ruskich do rozporządzenia 
Wydziału kraj. 100, „U 'zytel* 500, Tv- 
warzystwu „Proświta“ nu wydawn'etwo 
dzieł ludowych 2000, „Posłannyk* i 
„Książeczki misyjne" do rozporządzenia 
Wydz:ału kraj. 400 zł. 

Dalej otrzymali: Towarzystwo oświaty 
ludowej w Tarnowie 100, Towarzystwo 
bistoryczne we Lwowie na wydawnictwa 
700 zł. 

Uchwalouo jeszcze; ryczałt na zasiłki 
dła burs, mieszczących ubogą młodzież 
polską i ruską 4000 zł. 

Żądanie zarządu bursy imienia Tade- 
usza Kościuszki w Nowym Sączu o za- 
siłek na badowę gmachu, ze względów 
zasadniczych uwzględnionem nie zostało. 

Dla stowarzyszenia głuchoniemych 
„Nadzieia* we Lwowie uchwalono 100 
zł, dla wydawnictwa starodawnych pra- 
wa polskiego pomników subwencya 1500, 
dla komitetu budowy domu słuchaczów 
lwowskiej politechniki 500, dla Towarży- 
stwa ruskirgo szkolna pomoce w Kołomyi 
100, dla Towarzystwa ruskiego szkolna 
pomoc we Lwowie 100, wreszcie Julia- 
nowi Nasalskiemu z Kołomyi na wyda- 
wnictwo biblioteki dla ruskiej młodzieży 
100 zł 

W dalszym ciągu udzielono subwen- 
cye teatrowi krakowskiemu 8000 
zł, i na opłacenie procentów od pożyczki 
na budowę teatru krakowskiego 7500 zł.; 
dalej udzielono teatrowi lwowskie- 
mu subwencyę na dramat 14200 zł., 
na operę 10.000 zł. — razem 24 200 zł., 
obie te subwencye do rozporządzalności 
Wydziału kraj. Dalej udzielono teatrowi 
ruskiemu pod zarządem „Besidy* 7250 
zł. i na wniosek p. Sawczaka 750 zł. — 
razem 8000 zł.; Towarzystwu muzyczne- 
mu w Krakowie 800 zł., konserwatoryum 
muzycznemu w Krakowie 2000 zł. i To- 
warzystwu muzycznemu we Lwowie 3000 
zł., — oraz otrzymały: Tow. muzyczne 
w Samborze 100 zł., Towarz. muzyczne 
w Stanisławowie im. Moniuszki 100, 
Tow. „Harmonia“ we Lwowie 300, „Lu- 
tnia* we Lwowie 500, „Bojan* we Lwo- 
wie 300, „Echo“ we Lwowie 200, „Lu- 
tnia“ w Krakowie 200, teatr stanisła- 
wowski im. Fredry 1000 zł., wreszcie na 
wniosek p. Osuniewskiego udzielono Tow. 
muzyeżnemu im. Moniuszki w Kołomyi 
subwencyę 100 zł. 

Przy tej rubr. VII. przemawiali pp. 
hr. Piniński, Chrzanowski, Zoll, 
Marchwieki, popierając poszczególne 
petycye, a na dodatkowy wniosek p. 
Marchwickiego udzielono subwenceyi 300 
zł. Związkowi tow. sokolskich na wyda- 
wnictwa. 

Przy subwencyach dla teatrów zabie- 
rał głos p. Kramarczyk i mówił o 
moralności; a również i p. hr. Racz yú- 
ski wiele zarzucał moralności teatral- 
nej i żądał, aby władze szkolne na pe- 
wne tylko sztuki pozwalały młodzieży 
do teatru uczęszczać. P. Abrahamo- 
wiez wyraził przekonanie, że kwestya 
uczęszezania młodzieży do teatru w pierw- 
szym rzędzie należy do rodziców, i wy- 
stępował przeciw hasłu, rzuconemu przez 
mowców poprzednich, iż teatr szerzy 


watorów dla ochrony zamku królewskie- 
go na Wawelu przeszedł sejm do porząd- 
ku dziennego. 

Przy tej rubryce przemawiał p. Kra- 
marczyk za uwzględnieniem opóźnio- 
nej petycyi o subwencyę na restauracyę 
klasztoru podominikańskiego w Oświęcimie, 
w kwocie 3000 zł. Przeciw t-mu prze- 
mawiał St. hr. Badeni, żądając odesła- 
nia tej petycyi do Wydziału krajowego, 
co też Izba uchwaliła 

P.Chamiec, poduió ł nieprzyjęty 
przez komisyę wniosek Wydziału krajo- 
wego na oddanie zamku Oleskiego jednej 
z kongregacyj zakonnych w bezpłatne 
używane i przyznanie tej kongregacji 
10000 zł., na restauracyę tego zamku, 
z czego do budżatu na r. 1895 wstawić 
należy 3000 zł. Izba uchwaliła. 

Rubr. IX. Kwaterunkowe żan- 
darmeryi nachwalono bsz dyskusyi 
w sumie 205 210 zł. 

Rubr. X. Wydatki na komuni- 
kacye uchwalono w sumie 1,379.897 zł. 
Przy poz.: bezwrotne zasiłki dla dróg 
powiatowych i gminnych, przyszło do 
dyskusyi w której brali udział p. Ko- 
złowski, Edward Jędrzejowiez i 
Stan. Stadnicki, a mianowicie roz- 
chodziło się o sprawiedliwsze rozdziele- 
nie przeznaczonego na ten cel funduszu 
między poszczególne powiaty. 

Na tem o godz. 2 przerwał ks. mar- 
szałek dalsze obrady do g. 6. wieczorem. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę Ill rozbloru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gilmnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 7. lutego 


Zapiski osobiste. Cesarz zezwolił pod- 
komorzemu Józefowi Maryi z  Wiatrowie 
Wiktorowi, właścicielowi dóbr Czudee, przy- 
jąć i nosić honorowy krzyż kawalerski nie- 
zawisłego zakonu Johanitów, 

Mianowania. L-kirzem miejskim w 
Kańczudze został mianowany dr. Stanisław 
Zasadzki, praktykant w szpitalu św. Łaza- 
rza w Krakowie. 

Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykuatów pocztowych: Józefa Rymarowicza 
i Andrzeja Rusyna we Lwowie, Ignacego 
Scheinipgera w Stanisławowie Fran. Szym. 
Bałazińskiego w Tarnopolu, Ad. Włosyckiego w 
Sokalu, Józefa Siessa w Brodach, Waleryana 
Bobakowskiego w Nowym Sączu, Feliksa 
Heleniaka w Gródku, Józefa Romana Pel- 
czara w Jaśle, Edwarda Jakóba Rękasa 
w Tarnopolu, Franciszka Pilcha, Mieczysła- 
wa Loebla, Stanisława Grudniekiego, Stan, 
Szefera i Alfreda Zygmunta Buczaka we 
Lwowie; dalej ekspedytorów pocztowych: 
Stanisława Kwiatkowskiego w Grabownicy, 
Józefa Gawlikowskiego w  Krechowicach, 
Jozefa Milżeckiego w Mielnicy, Leona Schrei- 
bera w Kamionce Strumiłowej, Ludwika 
Jana Dowsilka w Kopeczyńcach, Władysła- 
wa Garana w Nowym Sączu, Jana Zazuliń- 
skiego i Ignacego Kocha we Lwowie asy- 
stentami pocztowymi. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwo- 
wie przeznaczyła Rymarowicza dla Tarno- 
wa, Rusyna dle Zbaraża, Siessą dla Zlo- 
czowa, Bobakowskiego dla Żywca, Hele- 
niaka i Rękasa dla Kołomyi, Loebla i Mil- 
żeckiego dla Gorlic, Szefera i Kocha dla 
Zaleszczyk, Buczaka dla Śniatyna, Kwiat- 
kowskiego dla Podwołoczysk, Gawlikow- 
skiego i Schreibera dla Rzessowa, Dawsila- 
sa dla Kałnsza, Garana dla Dukli, a Zazu- 
lińskiego dla Gródka, pozostawiając resztę 
nowomianowanych w dotychczasowych ich 
miejscach służbowych. 

Ministerstwo handlu  zamiauowało ofi- 
cyałów rachunkowych: Antoniego Ciepielow- 
skiego i Henryka Nunberga, rewidentami 
rachunkowymi ; dalej asystentów rachunko- 
wych : Franciszka Kostyszyna i Ruberta Bo- 
gnera oficyałami rachunkowymi, a w końcu 
asystentów pocztowych: Rudolfa Krahla i 
Adolfa Fritschego asystentami rachunkowymi 
przy ©. k, dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 


Z armii. Pułkownik Wł. Szczuciński, 
komendant 77 pp. został komendantem 6 
brygady górskiej, a pułkownik 77 pp. Ka- 
rol Streicher komendantem tego pułku. Po- 


sę 
“ie 


rucznikiem- audytorem w rezerwie został dr. 
Emil Miricka. Lekarze pułkowi dr. Franci- 
szek Josif z 80 pp. i dr. Ludwik Ziembieki 
z 86 pp. przeniesieni do stanu czynnego 
obrony krajowej. Starszym lekarzem został 
Ambr. Celewicz z 13 pp. przydzielony do 
szpitala garn. w Krakowie. Przeniesieni zo- 
stali; kapitan 58 pp. Józet Wolgner do 95 
pp., podpor. Adolf bar. Moltke z 56 do 11 
pp. Do stanu prezencyjnego przeniesiony po- 
rucznik Franciszek Zack, 

Stopień oficerski pozwolono złożyć pod- 
porucznikowi w rezerwie Kamilowi Weis- 
kopfowi z 10 pp. 

Kandydatura, W rzeszowskim okręgu 
większych posiadłości w miejsee Jana hr. 
Stadnickiego, powołanego do Izby panów, 
kandyduje na posła do Rady państwa hr. 
Andrzej Potocki z Krzeszowic. 

Wiadomości dyecezyalne. Ks. Szy- 
mon Pituszewski, gr.-kat. proboszcz w Sa- 
sowie został mianowany tytularnym radcą 

metropolitarnego konsystorza lwowskiego. 

Sprawozdanie poselskie złoży ks. 
Leon Pastor, poseł do Rady państwa w Cie- 
szanowie dnia 12. a w TĄ à. 13. 
bm. o godz. 11. przed południem. 

Komitet fendacyi K:śŚcinszki od- 
był pod przewodnictwem ks. Jerzego Czar- 
toryskiego posiedzenie 3. lutego. Najważniej - 
szym przedmiotem rozprawy była poruszona 
przez sekretarza dra Masachowskiego myśl 
przeznaczenia znaczniejszej kwoty na cel 
gimnazyura polskiego w Cieszynie. Myśl tę 
popierali Stanisław hr. Badeni, Antoni Ma- 
łeeki, dyr. Zima i przewodniczący ks. Jerzy 
Czartoryski, poczem uchwalono jednozgodnie 
przeznaczyć na ten cel 5000 zł. Sposób wy- 
płaty tej sumy będzie jeszcze przedmiotem 
ponownej debaty a w tym celu ma dr. Ma- 
łachowski zmeść się z dr. Michejdą, aby 
poinformować się, czyli komitet w Cieszynie 
zamierza w najbliższej przyszłości przystą- 
pić do budowy i tym sposobem (ale gimna- 
zyum wprowadzić w Życie, czy też na razie 
w najętych lokalnościach powoli, pojedyńcze- 
mi klasami wprowadzać p.lską naukę gimna- 
zyałna, tak, że w ostatnim razie corocznie 
fuudacya Kościuszki wspierałuby odpowie- 
dnią subwencyą usiłowanią poiski:j ludności 
w Uieszynie, Stan fundacyi wynosi obecnie 
przeszło 40.000 zł. Sprawozdane kasowe 
ogłosimy w najbliższych dniach. 

Slub Wezoraj o godzinie 12. w połu- 
dnie odbył się w kościele św. Maryi Magde- 
leny ślub panny Anieli Karpuszkównej, cór- 
ki śp. Maryi z Komarnickich i nieodżałowa- 
nej painięci Seweryna Karpuszki, uczestnika 
powstania narodowego w r. 1868, z p. Ste- 
fanem Puchalszim, wysoce poważanym do- 
ktorem medycyny z Dobromila. 

Zimu. Od kilku dni dma w całej Au- 
stryi silne wichry, a mrczy panują większe 
niż zwykle o tej porze. W wielu okolicach, 
zwłaszcza na Bnkowinie, komunikacya kole- 
jowa jest przerwana. W Wiedniu było wczo 
raj rano 18, a w południe 9 stopni zimna. 

Ruch pociągów. Wskutek zawiei śnie- 
żnych zastanowiono ruch pociągów na linii 
Lwów Bełżec dnia 6. na czas nieoznaczony. 

Z powodu zawiei śnieżnych na szlaku 
Monastrrzyska Husiatyn, na lokal. kolejach 
bukowińskich Czerniowce Nowowielitza, Hli- 
boka - Berhometh, Merzybrody - Karapcziu- 
Czudyn. 

Na przestrzeni Krasne Złoczów i Rawa 
ruska Sokal, został rnch pociągów osobowych 
z dniem dzisiejszym przywrócony. 

Sokuła lwowskiego walne zgromadzenie 
odbędzie się w poniedziałek 25. b. m. o 
godz. 7. wieczorem. 

Z kroniki myśliwskiej. W Tvporo- 
wie odbyło się w dniach od 28. zm. do 1. 
lutego polowanie, w czasie którego w 10 
do 12 strzelb ubito: 1 borsuka, 4 lisy, 51 
zajęcy, 5 danieli, 87 rogaczy i 58 dzików, 
Małżonkę właściciela dóbr, panią hr. Maryę 
z Korytowskich Baworowską, przybywającą 
do Toporowa, AY ostentacyjnie 1 serde- 

i ituła ludpość. 
et] główay kraj. Towarzystwa 
kupców i przemysłow ów we Lwowie powi- 
tał na wczorajszem posiedzeniu słowami 
sympatyi i życzliwości świeżo powstające 
Towarzystwo zachęty przemysłu krajowego 
į uchwalił wezwać uietylko członków swego 
Towarzystwa, lecz w ogóle wszystkich kup- 
ców i przemysłowców, aby do nowo zawlą- 
zującego się "Towarzystwa jak najliczniej 
przystępowali i na walne zgromadzenie dnia 
8 bm. w ratuszu odbyć się mające przybyli 
Zarząd wyraził nadzieję, że odezwa założy 
cieli Towarzystwa zachęty przemysłu krajo= 
wego znajdzie wśród kupców i przemysłow- 
ców całego kraju przychylne przyjęcie, Oraz 
że kupcy i przemysłowcy będą w nowem 
Towarzystwie pod każdym względem odpo- 
wiednio reprezentowani. 

Ban'iet posłów klubu lewicy, z okazyi 
zamknięcia kadencyi sejmowej, odbył się 
wczoraj na Strzelnicy. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o 
g'dz. 2 popoł. przy nl. Grodzickich a o g 
1/44 popoł. przy ul. Kazimierzowskiej. W 
obu wypadkach straż pożarna miejska, ogień 
szybko stłumiła, 

Zapomniał. Wczoraj 
opilstwo jakiegoś parbka, 
swą furą śnieg z ulic miasta, Parobek był 
tak pijany, że sprowadzony na inspekcyę 
policyi, nie mógł sobie nawet przypomnieć 
jnk się nazywa i gdzie mieszka. i 

Krudzież. Ubiegł-j nocy okradziono 
szynk Natana Miiaza przy ul. Ormiańskiej 
l 19. Nieznani dotąd sprawcy wywalili 
drzwi prowadzące z podwórza do piwnicy i 
przez piwnicę dostali się do szynkowni, skąd 
zabrali gotówkę lÍ zł. i kilka fisszek wódki. 

Zjedzone „corpns delicti*. Wczoraj 
przytrzymano Grzegorza Miśka na gorącym 


aresztowano za 
który wywoził 


uczynku kradzieży kołacza 2a 20 ct. ga 
straganu przekupki Oisli Mund. W dalej 
elicit. 


do policyi zjadł Misko całe corpus k 

Wielką awautarę wywołał wczoraj 
Grzegorz Cholewa, pomocnik maszynisty W 
w hotelu Metropol, w szynkn Hermana Ber- 
gera przy ul. Piekarskiej pod 1. 2. Posprze” 
Czawszy się z właścicielem szynku 0 jakąś 
należytość, powybijał szyby i tłukł flaszki, 
skntkiem czego go aresztowano. Jak bliższe 
dochodzenia wykazały, dawał Berger napitki 
Cholewie na kredyt, przez co tenże, mając ła 
twość otrzymania trunków, prawie codzien- 
nie się upijał i zostawiał w szynku Ber- 
gera prawie cały swój miesięczny zarobek, 
nie dBjąc nie żonie i dzieciom, Obu pocią- 
Bnięto do odpowiedzialnosoi. 


Wst: ętne. Podczas wczorajszej zamieci czeniu, Jest to dzieło w trzech ak 


i ślizgawicy, padł około godz. 10 rano przy 
ul. Gródeckiej kcło bramy kolejowej koń js- 
kiegoś izraelity, wożący towary z magazy- 
nów kolejowych. Padł tak nieszczęśliwie, że 
złamał tylną nogę powyżej kolana, Wezwa- 
ny telefonicznie przez komisaryat dzielnicy 
rakarz miejski celem uprzątnięcia konia, zja- 
wił się dopiero po godz. 12, nie przywiózł 
z sobą jednak wozu z powierzebnią pochyłą; 
nie mogąe przeto z powodu ciężaru zabrać 
na wóz konia żywcem, z:bjali go oprawcy 
na ulicy, wbijając mu dłuto w głowę. — 
Wstrętna ta operacya, dokonywana przez 
czterech fakarzy, odbywała się wśród tłu- 
mów pabliczności. 

Radość z policyi rządowej. Dnia 
L bm. weszła w Przemyślu w życie insty- 
tucya policyi rządowej w miejsce policyi 
miejskiej, skutkiem czego w grodzie tym 
urządzono nieuzasadnioną manifestacyę na 
cześć policyi rządowej, wznosząc radośne 
okrzyki, a ku pognębieniu policyi miejskiej 
tłukąc okna w magistracie i urządzając ko- 
cią muzykę. Dopiero silny patrol policyjny 
rozpędził tłumy. 

Onegdaj złożono do grobu w Kułaczko- 
weach zwłoki 75 letniego Kajetana de Ka- 
mienczany Theodorowicza a nader li- 
czny udział okolicznej szlachty Puzynów, 
Cieńskich, Jasińskich, Wielowiejskich, Agcp- 
sowiczów, Komarów, Abgarowiczów, Szyma- 
nowskich, Tbeodorowiczów, Łukasiewiczów, 
Słoneckich, Głuchowskich, Simonowiczów, 
Zarewiczów i wielu innych, niemniej wło- 
ścian kilku wsi sąsiednich, wymownie świad- 
czył jak bardzo ceniono zmarłego dla jego 
nieskazitelnego charakteru dla jego cichej 
pracy, nie rozgłośnej a tak pożytocznej dla 
dobra kraju. W majątku zmarłego Michalczu 
miano go za ojca i nietylko wójtem tej gmi- 
ny go wybrano, ale lud okolicznych gmin 
po radę doń chodził. 

Nie małe zasługi „położył śp. Kajetan 
Theodorowicz, czy to jako delegat komisyi 
katastralnej przy regulacyi podatku, czy też 
jako delegat do Tow. kredytowego we Lwo- 
wie i Tow. ubezpieczeń w Krakowie, oraz 
w miejscowej Radzie powiatowej. I w cięż 
kich chwilach r. 1863 dwór w Michalczu 
stojący na straży głównej przeprawy przez 
Dniestr, oddany był całą duszą sprawie na- 
rodowej. 

To też sąsiad zmarłego delegat do Ra 
dy państwa, p. Henryk Wielowieyski wziął 
za imotto do swej rzewnej, nad grobem &. p. 
Kajetana, z uczuciem wypowiedzianej mowy, 
Kochanowskiego „Źywot poczciwego czło- 
wieka“, I nie można było trafuiej ocenić 
tego cichego «x prawego i pożytecznego ży- 
wota zmarłego oddanego zawsze całem sger- 
cem dla dobra sprawy. — Cześć jego pa- 
mięci. 

Z Przeworska donoszą nam, że tam- 
tejszy notaryusz p. Jan Wodecki, wybrany 
na drugą kadencyę burmistrzem, zrezygnował 
z tej godności. 

Z Wiednia donoszą: Ministerstwo fi- 
nansów nakazało zarządom salin w Ebensee, 
Aussee i Hallein, aby odpadki solne wyda- 
wały rolnikom na nawcżenie gruntów. Od- 
padki te jednak muszą być zmielone i za- 
smarowaue czarną farbą. 

Neue fr. Presse donosi, że cesarz ze- 
zwolił, aby zarząd funduszu rozszerzenia m. 
Wiednia stanął na czele komitetu, pragną: 
cego uczcić jubileusz 50 letniego panowania 
cesarza przez stworzenie funduszu Ra budo- 
wę tanich mieszkań dla robotników i dla 
ludzi ze średniego stanu i aby do tego fun- 
duszu przyczynił się efiarą 260 000 zł. 

Za wykryc e sprawcy morderstwa, po- 


pełnionego na adw. Rotzieglu, wyznaczyła 
rodzina tegoż wynagrodzenie w kwocie 
500 zł. 


Z Tryestn telegrafują, że tamtejsza 
policya aresztowała b. wicekonsula serbskiego 
Wł Risticza pod zarzutem współudziału 
w głośnych kradzieżach, popełnionych w Bu- 
dapeszcie, 

Z Monachium donoszą, iż w dniu 
2 bm. na cmentarzu Północnym złożono 
zwłoki artysty-malarza Leona Fortuńskiego. 
Zmarły należał do młodszej generacji na- 
szych artystów, a od 12 lat stale przeby- 
weł w Monachium. W 36 roku życia For- 
tuński w pełnym rozwoju sił artystycznych, 
uległ nienbłaganej chorobie, której z dawna 
straszny zaród w sobie nosił — zabrały go 
suchoty., Jako artysta, nieboszczyk rokował 
jak najlepsze nadziej*. Jeszcze w akademii 
sztuk pięknych ukończył był kilka obrazów, 
które 1 uznanie i nabywcę wnet znalazły. 
Na wystawach monachijskich często Lnn 
wiały się jego prace, malował ię © TE 
motywy ze świata starożytnego Grecyi ui 
Rzymu. W przeszłym roku za obraz swój 
otrzymał medal srebrny na wystawie krajo- 
wej we Lwowie. W ostatnich czasach zdro- 
wie nadwatlone nie pozwalało choremu od- 
dawać się sztuce z tą pilnościa, jaka go da- 
wniej cechowała, W pracowni prócz mnó- 
stwa szkiców i studyów z natury, z.Stał 
piękny rysunek węglowy; ostatnia to praca 
„marłrgo. 

Burmistrz Leweztoftn, z powodu za 
tonięcia „Elby“ posłał pod d. 5. bm. na 
stępujący telegram cesarzowi Wilhelmowi : 
„Zbieramy tu składki dla załóg tych sta- 
tków rybackich, które przygarnęły rozbitków 
z Eby. Czy chcesz także przyczynić się jā- 
kimś datkiem ?“ 

Korespondencya Rezascyi. Szin. 
koresponientowi w T, Nadesłana korespun- 
dencya kwalifikuje się wyłącznie do zamie- 
szczenia w rubryce płatnej „Głosy publi 
czności", 

|< aż ei 
stuki piękno. 

Repertoar teatralny. Dziś w piątek 
po raz dziewiąty „Madame Sans Góne" ko- 
medya w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. 
Moreau. Jntro w sobotę „Rigoletto“ opera 
w 4 aktach Verdi'ego. Przedostatni występ 
kauny Julii Biondelli, drugi występ pana 
Władysława Paszkowskiego, oraz występ 
pp. Józefiny Carnioli, Aleksandra Myszugi i 
Juliana Jeromina. 

* „Mardo dusze.“ Taki jest tytuł ko- 
medyi, którą uscenizował Zygmunt Sarnecki 
z powieści E Orzeszkowej pt. „Bene nati.“ 
Rzecz ta ukaże się jutro na deskach teatru 
krakowskiego, 


* Ope a Paderewskiego. Z Paryża 


piszą: Spieszę przesłać wam informacye, 0 
vperze Paderewskiego, która jest na ukoń- 
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grywa się w poc/ątkn bieżącego stulecia, na 
tle ludowen, w Tatrach, na pograniczu wę- 
gierskiem. Muzyk: ma przeważnie charakter 
gór lsk‘, w niekt rych j dnak częściach ope- 
ry występują i motywy cygrńskie. Zna ope- 
rę dotychczas tylko uujściślejsze koło przy- 
jac ót kom) ozytora, kiórsm Paderewski grał 
nicktóre ustępy w szlonie księżnej Brance- 
Yan, znanej w tutejszym świecie amatorki 
muzyki. Jeden z wybitnych krytyków, któ 
ry był wtedy obecnym, wyraził się w Bpo- 
sób następujący o operza w piśmie specyel- 
nie muzycznem Menestrel: „C'est une 
oeuvre d'une étrange sav.ur et d'une jolie 
recherche musicale, suite da Bcónes popu- 
laires, traitées par le compositeur avec un 
sentiment large et poétiquement coloré“. 
Paderewski ukończył dopiero szkic fortepia- 
nowy i o ile mu nie przeszkadzają koncer- 
ty, pracuje obecnie nad instcumentacyą. Wo- 
bec tego stanu opery, termin pierwszego 
przedstawienia nie mógł jeszcze być ozna- 
czony, a wszystkie wiadomości, które się w 
tym względzie pojawiły w pismach fran- 
cuskich, angielskich lub niemieckich, byty 
przedwczesne. Paderewski nie obrał nawet 
jeszcze sceny, której powierzy pierwsze wy- 
konanie ; ubiegają się » pierwszeństwo trzy 
wielkie teatry; londyński  Cvvent-Garden, 
peszteński i drezdeński. Wobec niezwykłej 
popularności, jaką kompozytor nasz cieszy 
się w Anglii, obrałby niezawodnie Covent- 
Garden, gdyby nie to, że sezon operowy 
trwa tam tylko przez czerwiec i lipiec, a 
trudno przypuścić, aby opera do tego czasu 
mogła być nkończona. Libretto napisane zo- 
stało po polsku przez Alfreda Nossiga, au- 
tora „Tr gedyi myśli“; istnieją już tłuma- 
czenia francuskie i niemieckie; w którym 
języku opera po raz pierwszy grana będzie, 
jeszcze nie zdecydowano. 


Ostatnie wiadomości 


Po Rocheforcie odbył się uroczysty 


wjazd do Paryża przewódców antyse- 


mitów franeuzkich. Drummond, redaktor 
Libre Parole, który za amnestyą wrócił 


z Brukseli, dokąd się był sebronił. Po- 
licya przeszkadzała wszelkiemi sposo- 


bami demonstracyom na cześć Drumonda 


(czego przy powrocie Rocheforta, arcy- 
wroga rządu nie czyniła), nawet na dwo- 


i demonstracye ponowiły się na Bulwa- 
rze przed redakcyą Libre Parole, 


Lelegsraxray". 


Wi.deń d. 7. latego. 
Radca poselstwa hr. Leopold K o- 
ziebrodzki otrzymal order żelaznej 
korony III. kl. 
Wiedeń d. 7. lutego. 
Wczoraj deputacya urzędników ko 
lejowych przedstawiła się ministrowi 


zawierające ich życzenia. 
Poszukiwania  policyi 


bezskuteczne. Dependent cfiary E:chin- 
ger wraz z żoną znejdują się jeszcze 
w więzieniu. 
Wiedeń d. 7. lutego. 
Wczoraj wieczorem w stowarzysze- 
niu lekarskiem odsłonięto uroczyście 
popiersie dr. Billrotha. 
Wiedeń d. 7. lutego. 
N. W. Tayblattowi dnoszą z Sofii, 


o patentach, która staje w sprzeczno- 
ści z konwenocyą handlową i z ustawą 
akcyzową. 

; Naczewicz ma w tych dniach przy- 
jechać do Wiednia, aby uzyskać pe- 
wne ustępstwa ; położenie Bułgaryi jest, 
wedle tegoż samego źcódła, bardzo na- 
prężone, 

3 Wiedeń d. 7. lutego. 

Wczoraj czeladnik stolarski Zavzel, 
bez zajęcia, dokonał zamachu na życie, 
i rabunku na osobie zarobnicy Podhorny 
który jednak nie ndał się. Została a- 
niong w tył głowy młotkiem; wieczorem 
rabuś został uwięziony i zeznał, iż 
chciał zamordować tę dziewczynę, aby 
przywłaszczyć sobie to, co posiadała, 

Wiedeń d. 7, lutego. 

Rada państwa ma zebrać się w dniu 
19. b. m Zapewne równocześnie z Ra- 
dą państwa obradować będą na wiosnę 
także delegacye wspólne, które tego ro- 
ku zbierają się w Wiedniu. = = = | 

Prezydent Izby deputowanych br. 
Chlumecky wypowiedział wczoraj na 
zebrania Stowarzyszenia niemieckiego 
w Bernie mowę, w której oświad- 
czył, że koalicya jest dla sjednoczonej 
lewicy niemieckiej koniecznością. 

Idea koalioyi rozszerza się we wszyst- 
kich parlamentach Europy. Przez koa- 
licyę uzyskał parlamentaryzm austrya- 
cki nowe znaczenie. Sprawa reformy 
wyborczej musi być załatwiona, ale je- 
dynie w ramach reprezentaoyi intere- 
sów przez przyłączenie nowej grupy 
deputowanych do grup już obecnie 
istniejących. Sprawę reformy wybor- 
czej wypada jednak oceniać niotylko 
ze stanowiska interesów kół dotychczas 
uprawnionych, ale także ze stanowi- 
ska interesów państwa, a przeprowa- 
dzać ją bez nagłego pospiechu i z u- 
względnieniem specyalnych stosunków 
Austryi, 


Insbruk d. 7. lutego. 
Sejm tyrolski rozpoczął wczoraj je- 


jrzee kolejowy dopuszczała tylko za bile- 
tami. Mimo to zebrał się tłum ogromny 
nə dworcu, przedewszystkiem studentów, 


Plenerowi i wręczyła mu memorandum 


w Sprawie 
mordercy dr. Rothziegla trwają dalej 


iż rząd tamtejszy ogłosił nową ustawę 


I tach, za-|neralrą debatę nad przedłożeniem ojw swoim raporcie, 
pełniające cały wieczór teatralny. Akcya od |obronie krajowej. 


Namiestnik wykazał, 
że rząd musi obstawać przy tem, aże- 
by nowa organizacya obrony krajowej 
także w Tyr lu była przepre wadzona 
z uwzględnieniem życzeń kraju, uzasa- 
dnionych odrębnymi stosunkami Tyro- 
lu Rząd nie zwalcza poprawek uchwa- 
lonych przez komisyę, ale w ten spo- 
sób doszedł już do ostatecznej granicy 
swej odpowiedzialności. Pv dziewięcio- 
godzinnej debacie przyjął sejm przedło- 
żenia rządowe, a zarazem uchwalił wy- 
stosować do cesarza adres z prośbą o 
położenie końca pojedynkom w armii i 
o zarządzenie, ażeby także żołnierze 
święcili niedziele. 
Berlin d. 7 lutego. 

Konserwatyści wnieśli do parlamen- 
tu interpelacyę, odnoszącą się do za- 
radczych środków, aby przy rozbiciu 
się okrętów lepiej zabezpieczać Życie 
ludzi i uniknąć takich katastrof jak na 
„Elbie“. 

Berlin d. 7. lutego. 

Minister Berlepsch oświadczył w 
parlamencie, w odpowiedzi na interpe- 
lacyę co do reprezentowania robotni- 
ków przy regulowaniu ich spraw, iż 
głęboko się zastanowi, czy Izby robo- 
tnicze nie będą nowym środkiem walki 
dla tego stanu. 

Monceanx les Mines d. 7. lutego. 

Dokładna liczba zabitych ofiar w ko 
palni wynosi 28, 

Berlin d. 7. lutego. 

Berl. Tageblatt donosi z Konstanty- 
nopola: Mylnem jest, jakoby Porta za- 
myślała z wilajetów Erzerum, Wan i 
Bittis utworzyć odrębną prowincyę z 
pewnemi przywilejami pod zarządem 
marszałka Szakira baszy. 

Z Tokalu donoszą, że pięciu agita- 
torów armeńskich napadło i ciężko po- 
raniło dwóch zamożnych Armeńczy- 
ków, chcąc na nich wymusić pienią- 
dze. Wszyscy pięciu mieli jednakowy 
uniform i byli od stóp do głów uzbro- 
jeni. 


Berlin d. 7. lutego. 

Post zaprzecza, jakoby się Niemcy 
przyłączyły do akcyi Anglii, Francyi 
i Rosyi dla jak najpilniejszego przy- 
spieszenia chińako-japońskich rokowań 
pokojowych (mianowicie, aby Japonia 
zbyt wygórowanych żądań nie sta- 
wiała). 

Wszyscy ministrowie złożyli już 
swoją opinię o projekcie ustawy o re- 
formie giełdowej, która ma być przed- 
łożona rajchstagowi. Ustęp co do reje- 
strów giełdowych ma być zachowany; 
natomiast gwarancya firm emitujących 
papiery ma być zachowaną tylko w tym 
przypadku, jeżeli w prospekcie z umy- 
sła zatajono fakta, potrzebne do nale- 
żytego ocenienia papieru. (Na te dwa 
ustępy najbardziej oburza się giełda). 

Z Niemiec północnych, ze Szwajca- 
ryi i z Riviery francuzkiej i włoskiej 
donoszą o wielkich zawiejach. 

Belgrad d. 7. lutego. 

Ozebinac kazał się poprowadzić do 
prezydenta sądu i odsłonił mu nowe 
rzeczy co do spisku na króla. 

Belgrad d. 7. lutego. 

W pałacu królewskim przygotowują 
apartamenta dla Milana i Natalii. 

Sofia d. 7. lutego. 

Rządowi bułgarskiemu odpowiedział 
gabinet wiedeński, że nie odstąpi od 
zasadniczych punktów akcyzy i że 
dopiero, gdy Bułgarya zastosuje się do 
tego, będzie można mówić o poszcze- 
gólnych kwestyach, dotyczących a- 
kcyzy. 

Frankfurt d. 7. lutego, 

Frunkf. Ztg. donosi z Petersburga : 
Russkaja Zizń została zaw 6szoną za ar- 
tykuł, podnoszący głębokie rozczaro- 
wanie, jakie między inteligensyą rosyj- 
ską wywołała autokratyczna mowa ca- 
ra. Nowoje Wremta podało artykuł po- 
dobny, tylko może nieco ostrożniej na 
pisany, ale ma go płazem puszczono. 

Rzym d. 7. lutego. 

W Marsali w Sycylii zawaliła się 
poduzas nabożeństwa katedra, pocho- 
chodząch z 13 wieku. Mnóstwo osób 
poległo; na razie wydobyto 45 zabitych 
i 35 ciężko rannych. Pewien młody 
człowiek, któremu przypadkiem nie 
zgoła się nie stało, umarł wskutek 
przestrachv. 

W Monte Carlo niejaki Cezary Ca- 
taneo, sługa bogatej rodziny, skradł 
swoim państwu 714000 franków i w 
krótkim czasie przepuścił. Zbiegły do 
Turynu został aresztowany, ale tylko 
szczupłą resztę owej sumy przy nim 
znaleziono. 

Londyn d. 7. lutego. 

Z Shangaju donoszą: Kilku R. 
amerykańskiego okrętu wojennego, po- 
lując na lądzie, zastrzelili prz A. 

a : ypadkiem 
jednego Chińczyka, Mieszkańcy are 
sztowali ich i odstawili do guberna 
tora. Kapitan okrętu wysłał natych- 
miast oddział marynarzy do guberna. 
tora, żądając kategorycznie wypuszcze- 
nia oficerów. 

l Pod Niczwang zanosi się na walng 
bitwę. Jenerał chiński Sung zapewnia 


Kaiping o mało nie udało się mu zdo- 
być pozycye japońskie, 


ekonomiczny. 


Pział 


3 


że w bitwie pod Qbjąwszy z dniem 1 stycznia 1895 


we własny zarząd 
„Hotel europejski“ 
(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
J&C, Że usilnem naszem staraniem będzie 


Budapeszt d. 7. lutego. Budapester|wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Corresp, donosi, że dochody państwowe 
Węgi-r w kilku ostatnich tygodniach, 
zwłaszeza z podatków pośrednich, były 
tak korzystne, iż miuister finansów po- 


stawił wniosek podwyższenia prelimina- | 


rza dochodów na r. 1895, zwłaszcza w 
rubryce podatków konsumcyjnych o 700 | 
do 600.000 zł. W ten sposób będzie! 
można zwiększyć niektóre rubryki wy- 
datków, a pomimo to budżet zamykać 
się będ:ie padwyżką dochodów. 


Wiagomości giełdowe. 


Lwów, dnia 6 lutego 1895. 
Akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 21850 do 22050. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297*— do 300 — 
Bauku hipotecznego po 200 zł. w. a. 448— do 
460—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 
Listy zastawne na 100 zł.: Bauku hipot. ga 
507 los. w 40 lat. 101-20 do 101-90. 5%, z 10° 
rem. 11020 do 110:90. 41/40, los. w 50 lat. 
00:— do 10070. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 100'50 do 101-20 Banku krajowego 40/9 
los, w 57 lat. 97-30 do 47 90. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 98 - do 9870. 404, los. 
w ål! lat. 97:50 do 9880. 49/, los. w 56-latach 
97:50 do 28:20. 4140, los. w 52 lat. —— do 
Obłigi za 100 sł.: Galie. funduszu propinacyi 
nego 40/, 97:80 do 98:49. Bukow. funduszu pro 
inacyjnego 5%/, 102*— do — —. Kom. bankn 
rajowego 5°% w. a. LI. em. 10200 do 1020. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.50 do ——, 
41,0, 10000 do 10070, 40/, z roku 1891 9680 
do 97-50. 40/, po 209 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 97:40 do 9810 
Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 26-— 
Losy miasta Stanisławowa 45*— do 48—, 
Monety. Dukat cesarski 581 do 5'91. Napo 
ieondor 9'85 do 995. Półimperyał 10:10 do00:00 
Rubel rosyjski srebrny 1:28 — do 1:33 —. Rabel 
rosyjski papierowy 13215 do 1-34—, 100 marek 
niemieckich 60:59) do 61:10. 
Wiedeń d. 7. lutego. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredytyj 410:37, węgierski bank kredytowy 
502-50, anglobank 184/25, landerbank 28450, ko- 
leje państwowe 399:—, lombardy 10625, elbetha 
27925, akeye .ytoniowe 23575, alpiny 9450, 
renta maje. 10080, węg. renta złota 12490, 
węgiersk ents koronna 99:25, austr. renta ko- 
ronna 100:90, losy tureckie 1350, unionbank 
326 —, marki —*—, ruble — —, 

Berlin d. T. lutego, 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251 45 (41044), lombardy 4350 (105-68), 
węgierska renta złota 102.40 (12485), węg. renta 
koronna 219'75 (13383). Cyfry podane w nawia= 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstdi. 

Frankfurt d. 7. lutego 
(Telegram Gae. Nar). 

W ezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339 62 
(415:69), lombardy 8837 (10611), węg. reuta 
złota —— (—'—) węgierska renta koronows 

). 


—* an == 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 lutego. 


Hotel Europejski. K. Kaczorowski 2 
Buczacza, Teresa Żurowska z Podhajczyk, 


urycy Marmorosch z Kołomyi, 
Darmstańtk, Władysław Dingosch 2 Bory- 
sławia, dr. Duliński z Przemyśla, C. Piliń- 
ski z Tarpowca. 

Hotel Imperial S. hr. Konarski z Du- 
biecka, G. hr. Szinkay z Genewy, K. J br. 
Hohendorff z Szutrominiec, J. br. Kaden z 
Szwecyi, W. Zieliński z Worobijówki, T. 
Sroczyński z Potoka, S. Łukasiewicz z Bu: 
kowiny, J. Tyrzecki ze Starej Soli, J. Mo- 
rawska i J. Bzowska z Krakowa, M. Ro- 
senzweig z Berlina, R. Wojciechowski z Dą- 
brówki. 


o ŚM 


Stan powietrz Wczoraj po południu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś rano po- 
chmurno i mgła. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do porti 
au morza bvł dsiń o !2taj godzinie w po 
łudnie 158 65 mm. 

Prognoza na dobę dnia 8. lutego br. 
od północy do północy). Wiatr będa cc 
io kierunku północno-zachodni o średui j 
prędkości około 40 m sek 

Średnia temperatura doby podniesie 
się do — 10°C, nivbo będzie przeważ. zachmu 
rzone, a waględna  wilgotneść powielie 
około 857, 

Opad, śnieg nieznaczny. 


Dziś dnia 8 lutego: Jana z M, — 
Jeana Chryz. 


"alasłat- 


kroge = za: 


Ważny adres 


MAKARONY 


z pierwszej parowej fabryki wyrobów 
spożywczych 
Bogdanówka»- Lwów 
poczta : Dworzec Lwów. 
Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie 


Poszukuje się 


dwóch kamienie 
we Lwowie w śródmieściu 


28 tysięcy zł. 


dochodu i wydatków, stanu hipotecznego i 
ostatniej ceny, przyjmuje kancelarya adwoka- 
tów Dr. Wincentego Bałabana i Dr. 
Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy ul 
Kopernika 1. 7. Pośrednictwo wykluczone. 


jakości skomasowane, 


o O Pd 


hr. Stefania Fączyńska z Kutkowa, dr. Ma- 
Wagn:r g} Warszawy 


położonych, nowych, dobrze budowanych, do 
uabycia których potrzeba włożyć od 15 do] państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. $, 


Bliższe zgłoszenia z dokładnem podaniem 


We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


a We Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 4 
otwartym zostanie z dniem 9 lutego b. r. 
skład farb, lakierow, pokostów, nowości 


i artykułów domowo - gospodarskich pod 
firmą: 


L. Włodek i A. Krajewski. 


Podpisani zaopatrzyli swój magazyn 
w doborowe towary i polecaja takowe 
po najumiarkowanszych cenach. 


Z poważaniem 


L. Włodek i A. Krajewski. 


Na sprzedaż, 
Majątek ziemski, 930 kw. m, obszaru, 


kilka unl od Lwowa, przy kolei i gościńcu 


poł., z inwentarzem, obciążony długami hi- 
potecznymi. 

Majątek ziemski, 200 kw, m. obszaru 
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
budynki w doskona- 
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym. 

Majątek ziemski, 219 kw. m. obsza- 
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna ; 

Kamienica trzypiątrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 
obciążona długiem kasy oszczędności, w środ- 
ku miasta położona; 

Kamieniea dwupiątrowa na przedmie 
ścia Grodeckim położona, przeszło 9 la- 
wolna cd podatków, przynosząca do 10% 
dochodu, obciążona poźyczką bankowa w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł; | 

Do wydzierżawienia zaraz 

Fołwark od Żółkwi 4 kilom, oddalony, 
70 kw. m. obszaru, czarnoziem Z inwenta- 
rzem żywym i martwym, poczta i stacya ko- 
lei w miejscu. 

Bliższych wiadomości udzieli z grzecznoe 
ści kancelarya adwokata dra W. Bała ba- 
na i dra A, Vogla we Lwowie ul. Ko 
ernika l. 7. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


stewięaijący od l. maja I8b4, 
(LEGa [WotOSki). 


Pociąg Pociąg 
Do LWOWA  |pospieszny| osobowy 
przychodza z EB 
Krakowa (Berlina, | 
Wrocławia Wiednia) | 3-08 6:01] 9:36) 64%; 9% 
| 601] 9:36| 6%) 9% 
Muszyny-Kryniey pr. 

Tarnów (tylko od" 

do włącznie *jg) | 936 . 4 
Muszyny - hrynicy 1 

Chabówki p. Tarnów 3 9-36 
MuszynysKrynicy pr. 

Tarnów lub Rzeszów 

(tylko od 5, do "i 6:01 1 3 
Muszyny-Krynicy pr. 

Stryj 9-10112-46 
Nadbrzezia i Tarnobr. 2 6% È 
Podwołoczysk i Bro- 

dów na dworzee gł. | 248 1093] 9-46) 63!) , 
Podwołoczysk i Bro- 

dów na Podzamcze | 234] 943] 921| 5-55] , 
Suczawy a 1035 | . | 813| 103| qu 
Husiatyna p. Halicz |1016 813| . ; 
Czortkowa p. Halicz $ A 10e $ 

a , . 
AR 8:24] 5-21) ? 
Ławocznego, (Pesztu, 
Miszkolea, (serenon 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 9101246 | , 
Skolego, Chyrowa, 2-38] . , 
Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 928 | , e 


Pociąg Pociąg 


Ze Lwowa pospieszny] osobowy 
odchodzą do — 
rakowa, (Wiednia, ? 
odbić Berlina)| 3001046] 5 26 1111 7:51 
Warszawy . 106]5B) . | zm 
Muszyny - Krynicy i aa 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 10-46] . i Ta 
Muszyny-Krynioy prz. 
Tarnów . . 026] , 7 
Muszyay -Krynicy prz. 
tryj . T- . 
Naab aeria i Tarno- = 
brzegu 1048] 5:26) , i 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego] 6:44| 320010-161058) , 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzamcze| 658| 3.32]10:40|11725| + 
Suczawy 6:51] . |10:51) 3-31] 116 
Czortkowa 651| . 5 331 .% 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51| . b . |0% 
Słobody  rungarskiej 
kopalni 10:51] . | 11% 
Nowosielicy, Bephó- | | 
methu n. S.i Czadyna| 651) . i . 
Radowiee 6:51] , KOSI „ |L% 
Kimpoleng 6:51] . . | 381) „ 
Sokala i 356| 72| . 
Bełzca ; a 956] a ' 
Borysławie p. Stryj . a | 616]/1026| a 
łkwocznego (aiw 
Szerenesa, Muiszkolea, 
Pesztu i Chyrowa p 
Stryj . „ | 616] 248] . 
Stanisławowa p Stryj| . „ {1026| 748) ı 
Skolego iłrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj| . 10:26] . ' 
Stryja i Skolego A „ p34. ' 


Uwaga. Godziny, podkreś ono czarną linij 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór 
godziny 5 minut 59 rano. ; 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 


(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, © 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon 
kowym. Informacye w sprawach taryfowych 
przewozowych. 


„okaz a pik 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8. Lutego 1895. Nr. 39. 


JAN A Í 


"JARZYNA Ź 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA P” 


ae eeN 
Dra WEAD. NIŁKOWSKIEGOGĄĄ meie i mewe 


w Krakowie | |Okruchy herbaciane 


Skład fabryczny 


Chińskiego srebra 


otrzymała i poleca dzieło świeżo wydanej|q jubiler i stotnik kaczy i l i | , 
; P od tytułem K w głównym składzie £ pi Laite, plas Maryacki | Krochmale CyZOWE | PSZENNE, z c. k. nadwornej fabryki HERMANA zaszczytnie znanej 
101 ioli PE | koprodukcji M z wyrobów rzetelnych i trwałych 
sd 1; r kład robó z <= 27 A p 
Dzieje Apostolskie $ d af z wani li a "ilerskich, złotych i T a ydła k rajo w e Nakrycia siołowe z tej fabryki odróżniają się chlubnie od innych po- 
Sat ə = l i bez waniłji brnych po najniższyć ` | i dolnych wyrobów tem, że wewnątrz jest metal czysty alpakowy viały a ge- 
Pe . . | t- w b h ark h ; cenach. s > wnątrz pokład warstwy szczerego srebra. 
ks. Jan Milczanowski | ś of py po cenach Umiarkowanyć fn Mydełka toaletowe F Łyżka a, gtr. 1-43, Zyceczka do hei baty > 
r . s 2 s NDA M d Pis 7 z z i = à la 53 ) -49, 
prof. dyee. ea taplogloznago ob. łac. Fryderyka ochubutha ig ARTWIGŁ£ VOGEL PR p NI poleca bardzo tanio | Róże. (kostolek) SBc, chdikia. dhochalki ror p 
w Przemyślu. , 44 D t II, // j serowe, szczypczyki do cukru, sitku do «baty itp. 
Z 6 rycinami i mapa. Wi Lwowie, Rynek |. 45 F 7 W BODENBACH % 4 * p. Takie o piaty są także *% a t. j. 
Cena egz. bez oprawy złr. 150, E ATUN, sc Jah QSL : z nałego na wskroś jednakowego metalu niesrebrzonego. 
- ę i ewska 1. 2. Są to wyroby w użytku codziennym najtrwalsze. 
w oprawie ztr. 2—. "TH "ZEE" na KI UZNANE JAKO NAJL Zmiana lokalu. lwów "ewa Kyżka foua 36 ct., Ae 28 = nóż ao 


(plac Krakowski). 57 ct., grabek 55 ct., chochla złr. 2:50 itp. 


Oprócz tego są na składzie rozmaite inne przed. 
mioiy użyteczne z chińskiego srebra tuè alpaki n. p. 
garniturkt na ocet i oliwę, kosze na bilety, etażery, ko- 
sze na ciasta lub owoce, lichtarze, kandelabry, cukier- 
niczki kuferkowe, przybory toaletowe itp. 


ZZ przeniesłem swój skład 
AGLE POKOJOWE po złr. 24—, Wy-[JąZĄDCA EKONOMICZNY posiadający [p]; jednego z większych skarbów w Gali- sa + (good dy e 
M żymaczki do WA ja bielizny, Al) studya rolnicze i dłuższą praktyką jeyi wschooniej poszukuje się zdolnego i PŁÓCIEN, stołowej bielizny, pościeli, 
waleami gnmowemi po zir. 12:50, 14, 16 poia usługi swe od wiosny 1898, Adres: doświadczonego 6440 bielizny maskiej l dziecinne) Puzderka jako prezenta chrzestne, zawierające we- 


15, 16, 17, 1850 i 20, poleca Piotr Chrzą: J. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. WWE. pory a ego srebra, również mam ną 
stowski, handel żelazny we Lwowie plae iek; f wina własnej upraw”, dostarcza sktadzie puzderna z nakryciem ze szczerego srebra. 
WY - BGA U W HANDLU korzennym Albina Solec- do hotelu Europejskiego ane A butelki za a. albo ż litry za Chińskie srebro jak również Alpakę trzymam na 
kicgo, ul. Wałowa 11, codziennie swie- 4 plac Maryacki l. 4, 8 złr., młody 2 litry złr. 4:80. składzie tylko w jednym gładkim fasonie t tylko w jednym tj. w najlepszym 
peax OSOBISTEGO KREDYTU. — że masło deserowa.! 584 |obeznanego dokładnie z miernictwem i Dziękując najuprzejmiej za dotychcza Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek gatunku, — Ceny fabryczne i stałe! 
Z A e 


„powodu utrudnionego kredytu po- —n—mu— zna KłAdAjącego dobrze językiem polskim if owe zaufame, polecam się nadal łaskawej Golitseh koło Gonobitz, Styrya. KAZIMIERZ LE WICKI 


wstała myśl założenia Towarzystwa, które- pronon posznkiwany zaraz. Kopie pamięci 1 pozostaję 6355 


Niniejszem mam zaszczyt zawia 


Wszedzie. do nabycia in 
DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazn. | s -= = don:iċ że dnia 12. stye.nia 1895 r. 


niemieckim. Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw przy muje Biure anonsów Rudo'fa 


by każdemu swemu członkowi udzielało [y swjądectw z podaniem warunków adre- ; Rar nT z najgłębszym szacunkiem 

„U woksiowei bez DO- CNA | ak -o |Mossego w Wiedniu, Stadt, Seilestatte 2, ; ; ów: A 
AGE a ydy m sować > Zorządu a 2 p: pod szyfrą: „Geometer lasowy |. 611*. Antoni Gudiens. Brzówyborną M smaku i zapącha główny skład dla Galicyi porcelany, szhła i towa- 
BE. nn powyższego Towarzyztwa uwzględnione pozostaną bez odp i a przez SUEZ sprowadzane rów mieszanych 
gary podać awal à dros pod „osobisty, ke WY ZW. Pewna wielka winiarnia na WT ERB ATY Lwów, ulica Trybunalska. 

yt”, T niu człowieka, zawierająca ciekawe ob- południu poszukuje zdolnych, W | 

== — jaśnienia i cenne rady dla dorosłych. Po- i ij jlepiej a 0 0 6 j i 
ASZYNY DO SZYCIA wybrane z 60leca księgarnia Altenberga we Lsowie sumiennych i jak najlepiej po | chińskie Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej Galioyjskiej Suszarni Owosów 
| 


APE kagraniuguych J WAR Cena 50 et. Revepis 15 ct. Opaska 15 et.|econych agentów, którzyby i warzyw na sposób amerykański urządzonej pod firmą: 
e mecta po złrz7 42. nnn |JhiężAjaAli cała Galicyę i Buko- | w francuskich specyalnościac J. Michnik w Bochni 


słr., nożne Singera po złr. 27, 42, 59 i 65 3 | 
wami zs; 3 tó © SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- | - a m k C A } 
Sj taniej.. Na okłądzie. yest zawsre 204 b wa sosnowego (także partyami). Wia- WINE dla rozprzedaży dalmatyń ocjęte osobnym cennikiem, kto- Wysiewki herbaciane poleca skompletowane pakiety pocztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzynek i 


if taniej. Na składzie jest zawsze z0U A RE e wi Gaslebinh i P : . Ir. L50 i 1-7 funt = 500 5 ńskieh j 7 i i i 
l KS enci chodzą domość z grzeczności w Administracyi Gła skich i włoskich win, za wysoka R po złr. 150 i U za funt = gramów | owoców bocheńskich jako to: Zupy warzywne „Julienne“ 65 i 45 et. Groszek zielon 
iaszyn do wyboru. Natrętni ajenci chodzą 478 7 y sry niebawem wyjdzie z drukuj cukrowy 35 et, Fasoika zielona krajaua 35 ct. Fasolka szparagowa 30 do 55 et. "na 


2 i daja maszyay po 10 i 8Ujzety Nar. i i 4 i i a A U. 
a E ktaję kase handi ae prowizyę 1 ewentualnym dodat poleca 6362) 7 zupełnie świeżego transportu chew karota 25 et. Szpinak 30 et. Szczaw 25 et Kapusta bruksalska 50 ct, Kapusta 


hi?” złr. 2, 2:89, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt 


aya "ef Iwanicki, Lwów, hotel R AUCZYCIELKA Polka posznkuje u- kiem na koszta odróżY. ! leca hanat] 4904 | włoska 40 ot. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. Kapusta czerwona szłatna 

gp, az go ozet Ir 2 ’ 499 NE w prywatnym domu. Zgło- Oferty sub: H 624 „ee I | 1 P 50 ct. Kalarepka z0 ct. Cebula 25 et. Pomidory 40 ct. Selery 25 ct. Pietruszka 25 ct. 
szenia adresować : Marya Toustówna, Lwów Rudolf 2 : W i atwla 8 2 | (ii REF Ni i KI Foni 4 et, Koper A ct. A ga potowe w ćwiartkach i ach 35 ot. 

i : A ien l. 39 ruszki strug, kompotowe całe w ćwiartkach i połówkach 25, 23 30 ct. Śliwki kom- 

3 PAasSzZtot 7 Aamin adareta L udo osse, e ces k potowa olbrzymie KA Ai łuskane amd 35 et. Wiśnie 16 et. Maliny 45 

; gęsich wątrobek, bez konkurencji, po zł. z : Ą et. Borówki 20 et. Marmolada z renglotów 50 et. do 1 zł. Powidła śliwkowe prze- 
1:50, duża paczka funtowa po 85 i 45 ma- w małżeństwach M ow SENSE Lwów, Rynek 1. 38. we Lwowie , Rynek |. Ź2. cierane 1 kg. 56 ct. Powidła z gruszek i jabłek 32 et. Pasty owocowe 60 et. Cai 
ła. Zarząd dworu žapszyn, Brzeżan5. pośredniczy dzięki swym znakomitym zna- najprzedniejsze 35 et. peczka. — 1 paczka z poszczególnych jarzyn wystarcza na 20 


do 4U psrcyj lub talerzy, 1 paczka owoców na 10 do 20 porcyj ezyli że jedno danie 


jomościom ze zdumiewającym skutkiem: 


Lwów, nl. Kopernika |. 2 


LEÓN, Il. Kopernika |. Ą patentowanego oszczędza się czasu, pracy i materyału 


pa p zie. S m | mydła Z murzynem ea daiane De Joke, 


r 
| znawcy ustanowionego przez e. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
| stara i nowe sprzedaj‘ większych handlach korzennych i spożywczych , tudzież w I, wiedeńskim sto- 
4638 najtaniej warzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie gospodyń w Wiedniu. 
| 
| 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


które się odbędzie 6435 
w niedzielę dnia 24. Intego o godzinie 12 w południe 
vwu WylLotacii. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894. 

. Przyjęcie ra'hunków za rok 1894 i ndzielenie Dyrekcyi absolutorium. 
. Podział nadwyżki za rok 1834. 

„ Wnioski członków. 


| ERATY, ANONSE do wszystkich Administracya PA nagi poza eh wy u -.1.; WORWO A, z PERTIS © | (porcya) kosztuje an do 5 tom Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyż- 
dzienników przyjmnie i ekspedyuje Centr Giirtnergasse | y ac . a l szają swieże swym właściwym delikatnym smakiem. Sposób użycia jest pojedynczy, 
Oat Laów, Kopemika 11 odwrotną pocztą. 527 A | rani mianowicie należy zamoczyć w wodzie letniej potrzebne warzywa lub owoce przez z 
dro Ogłosze p Ramy 1 sztaby na ramy, N e ma obawy prze p em E godziny, poczem jak k przyrządzać i zotówać. WAINA bocheńs ty w Pik 
Passepartouts do obrazów, i Używając 6246 miejscu trzymane, konserwują się wyłorn'e lat kilka, nie tracąe na dobroci. 
Alb p aE patentowanego pierze się 100 sztuk bielizny nienagan- T Rusko gie. kane Klima: E ae rodwrotnlo a LE 
l ONE r ; : i € j —B.; 3 alery Hein: 
i iny na 10 05. rik mydła 7 murzynem nie, DOi sAr j ągu pó aptekarz; w Jarosławiu A. Tumidojski; |" Przemyślu M. Krug; w Tarnopdli E. 
$ ież trans ort Ksi żki do nabozeństwa z x = Frantz; w Czeruiowcach A. Tabakar & Gajna. 6347 
w y p ą , iel dwa razy tak i i i 
í 3 patentowanego konserwuje się bieliznę razy Odznaczone 16 medalami na wystawach krajowych i zagranicznych, w Londynie 1893 
T Y Teki na adresy i dyplomy mydła z murzynem długo, A, "Hd innego i we Lwowie 1894 r. złotymi medalami. 
i waja 
A poleca najtaniej 6137 patontowanego pierze się bieliznę tylko raz, zamiast 
| H E i t B Wincenty Kuczabińskif| | mydła z murzynem cba Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Wykotach 
ń Ki incenty Kuczabiński fe Tihe- 7 
chi sko =p osyjs ej : d ł parenioiyanego ŻLE ale zzkojliwt go Proc SARE stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
otrzymał i poleca po cenach bajecznie niskich mydła z murzynem Używając zaprasza swych członków na 


we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 3 EMIL WEINER ||] Główny skład: Wiedeń, I., Rengasse 6, 
u, kilo Congo cesarskiej złe. 160 | 1/4 kilo Imperial czarnej od złe. 2 40 Wien t, Sa'z'ho-:asg8 4 Jeneralny zastępea dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3. 
Familijnej miesz. „ 180] 14 „ Wysiewek własnych | EO EUNA 
Milange królewsk. „ 3 -| z powyższych herbat „ 1 40 


n 
l n 9 u u 
Wszystkie moje herbaty począwszy od najtańszego gatunku od- Hygieniczna ochrona. 


czają sie miłą aromatyczną wonią i silnie naciągają, tak, iż wystar- t 
Bi Próba +, klg. z któregokolwiek gatunku, by módz się przekonać ery a kauczuku! a 
o niezwykłej dobroci jakoteż bajecznie niskiej koukurencyjnej cenie. — i stów pos TA E Dena EROSE 
Przy zakupni» 2 klg. naraz daję miejscowym %*/, opustu, na prowineyę late. Kiang tek złr, 1:60 Przesyłka 
zaś wysył u franco do każdej stacji, Iza poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lub 


EE a | WE za zaliczką Josè Albachary, Wien, 
I. Fleischmarkt 14. 6423 


a 
2 


PUT 


Do najbliższych ciągnień 


3 losy Zakładn kred ziems A HANDEL NASION P. HUTTIG 


(założony w roku 1790) 


aj dniej dzi b ki Cuba . . . . butelka złr. 1'10 0.25" c s i ] 
= "O" dim a 46 w 5 1.30 mi > Ciągnienie 15. lutego 1895, Główna wygrana 45.000 zr. w Wiedniu, I., Weihburggasse 17 
r tyez 5 . A 
$ k Kri Anaaasowy no » 240 Taniej NIŻ wzedzią! Promesy na te losy po złr. 1:75. k | << dokoni 6418 
a A Old Arac de Goa (biały) „n  „ 250 r , Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, keye, priory- nasiona trawy na taki ogrody parki 
Wszystkie towary korzenne i delikatesy poleca po cenach najniż- Koszule męskie domowa robota, bardzo mo- | | tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 7 7 H 
szych jedynie tak tanio lena, sztuka od 75 et., złr. —, 1'15, 1:20, stępniejszych cenach. ; Speoyalne katalogi do usług, 
Jan Baczyński 1:40, 175, 220 do najlepszych po o 2 ʻE zlecenie prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- Styryjska czerwona koniczyna , wolna cd kanianki, przepyszna 
: i ź Kalesony podwójnie szyte, para od 50 et., e : SB : złr. 78 i 72. Lucerna znakomita, oryginalna proweniencja, wol- 
6394 uliea Akademicka 3. 95, 1-10, do najlepszych pó zł. 1-35, poleca | | kiejkolwiek prowizyi. 5646 ia od kfniańki, złr, 73, I S 1 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39 


- DlaPanów. |KUCHME 


y kaloo 


i W. przenośne i stałe 


imi ea Ustawia 
Arnold Werner 


we Lwowie, P e O 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


| Schel 


Za 100 kilo z plombą i świadectwem stacyi dla kontroli nasion. 


Nasiona buraków pastewnych 


olbrzymich, do tuczenia, a mianowicie za 100 kilo: Oherndorfer okrągłe, żółte 

złr. 38; Mammuth duże czerwone złr. 34; Eekendorfer żółte olbrzymie złr. 38. 
Buraki cukrowe, olbrzymią marchew, rzepak itp. 

Nasiona kwiatów i jarzyn w wielkim wyborze. Nasiona leśna we wszelkich 

gatunkach. — Ilustrowana katalogi gratis i franvo 


CYKXYKKXKNKAEKKKAKAKARKRSDAKISOC | 
> 10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honerowy 2 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 

zu niezrównane 


Wyroby KtsmtólczO, toaletowa i Perfomgrje 


7 713 Zaden artykuł toaletowy nie może rywali é 
Antilen tilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIA, 
Środek ten otrzymany % odświeżających substancy 
nz g Kinie nat pioa, plamy wątrebiane 

izny ltd., padaje oerze świetną blałość, świ 
I delikatność. — Cena 2 złr. i agms 


lenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


Wynalazek senzacyjny przeciw osłabieniu Dr. med. Borsodi 

c. i k. wył. uprz. elektro-metaliczna płyta , odznaczona złotym 

medalem w Paryżu 1889 i dyplomowana rzez Societé Módicin 

du France Paris, usuwa osłabienie. Przyrząd bardzo przemy- 
słowy; wystarczy Samo noszenie go na ciele. 


Główny skład: Med. Dr. BORSODI 


Budapeszt, Trommelgasse 52. 


Broszury gratis i franco. 


TK 4 = AIBCI | i 
5 Unaztardn w Arkuszach 
SRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADZDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na EA 
Znajduje się we wszustkich aptekach. 
główny ` w Paryżu. 248, Avenue WVietforia 


5968 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
hf] wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych eza- 
jj sów jako nejznakomitszy środek piękności; jeż li jednak 
ten sok wede przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jnko balsem, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek. 
Jeżeli wieczorem poem rujemy twarz lub inne miejsce 
- skóry tym balsamem, to już nazajufrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąeo białą | uelikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; corze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50, 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry umyslnie przyrządzone, po 50 et. 5202 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 


a włosom siwym i wypłowiałym o kilkakrotnam użyciu 
Pilipton przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka olzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 

Cena Aakonu 1 złr. 50 et, 


RRKRKRARIODOWI:. 


Towary pozostałe z sezonu zimowego : 
200 zarękawków i ezapeczek futrzanych od 
60 et. do 2 złr. 


7 5 najsilniejaze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wł a 
Valentin wo wzmacnia do wytwarzania ców włosów s 
01 tod tóra łr kron fa. zanu a fakon — O gu Al 


PODR KSIĄŻĘCY 


do 2 złr. 
500 bluzek pozostałych od 70 et. do 3 złr. 


500 sukienek dziecinnych od 70 et. do 2'50. 


ma — 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, , 1000 faatazyjnych tabletek FR stol po 2ə ti. 


szlafroków, za połowę ceny. 50 par firanek Z od zł. 1*20 do 1:50. AOS WE Bedy kate pta er e p O AE nie zawiera arch mealies przymieszek, jest to najczystsza najdoli- 

Kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi- | 150 pojedynczyc dywanów przed łóżka od złr. A EAD ae ag = , ntin droguarya; w Tarnopolu u Marcyana katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
- U ; w Tarnowie u Maurycego Adl : kiego ; ral i ) ni z 

mowych, halek, bielizny Jagora, barchanowej, ] 180 do 1-80. By, + kkk owoce a || - mamo oc CAÓ a" A 


jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- | 8 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5:75. 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj | 1U koców fianelowych (Jigerowskie) po 3:50. = 
jedwabnych, i aksamitnych po niezwykle tanich | 20. koców lamaflanelu po 3:40. . i r © —— 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze 8820- 50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi W niedziele 
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre od 3—5 złr. 5 O \ 7 i JĄ I święta 


trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 str. 50 
et. Różowy dle blondynek kremowy dla szatynek i brana małę pudełke 
07 ct., większa 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Hin hieer Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
Woda NJOLKOWA, pierzehnienię Ñ łusrczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 


kolie, „.łdry watowone i kocyki na łóżka i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. na suknie damskie Magazyn wybiela i wydelikaea. — Cens 1 mtr. 
po następujących cenach : 50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4'50—8. p > " zamknięty. =m 
500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 50 dywanów salonowych po 6:50. wełniane 1 baweiniane M dio kosmetyczne Odznacza się nadzwyczajną deliks- 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. | 100 rogóżek od 40 et. do 80 et. y Üa tnością i nader przyjemnym saps- 


chem, łagodnie wpływa nę naskorek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

31 ancra skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
s twarzy. — Oena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice l 20. — W CZER- 


400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 1-50. | Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów poleca najtaniej 


80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 250. po 250 i wyżej. M. BAŁŁABANA Następca 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 
" 4 cóś M. LUDWIG 
Z szacunkiem e 


Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ Lwów plac Maryacki 1. 8 5'97 


Na żądanie próbki franco, 


CKXKXKAAKAXKAXKKAKKZEKA KIIK 
JOORXXIKIDOODONANXKANXKK IA EKIRA 


we rer 1h plac Kapitulny 3. © le LE ITormpletne wyprawy ślubne. NIOWCACH Rynek 1. 3. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. = i = p y 
r G) ' ARR RAK RRAKKIARIQOOCA KKK XX 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. & drukarni i litografi Piliera 1 Spółki, P 


